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„Dookola naszej nuncjatury“. 


E sa powyższym tytułem zamieściła 
cja „Kurjera Poznańskiego“ (organu 
% i »po pewnem wahaniu** — jak pisze — 
A u będący jednym ciągiem ataków na 
aego Nuncjusza Apostolskiego, Mgr. 
< eg Że „wahanie“ było uzasadnione, do- 
a. zarzuty, które pismo narodowo-de- 
M avyczne stawia przedstawicielowi Sto- 
cy Apostolskiej, 
Ni mniej, ni więcej bowiem, tylko oskar- 
go o to, że się robi „krajową głową” 
ościołą w Polsce, co się w szczególności 
mialo ujawnić przy konsekracji ks. bisk. 
londa, w tem mianowicie, że go konsekro- 
Wał nie Ks. Arcybiskup krakowski, ale 
-y Kakowski, którym — wedlug opinji 
ZB, — „lubi się wyręczać* Ks. 
a, Sądzimy, że delikatne docieka- 
sa o miał prawo udzielenia sakry bi- 
'upowi Ks, Dr. Hlondowi, należało zosta- 
wić SZJ teologom; z punktu zaś widze- 
nia interesów państwa, © co zdaje się cho- 
dzić „Kurjerowi Pozn.", rzecz cała nie 
Ę= tego zachodu, który sobie robi organ 


Z większą jeszcze i gwałtowniejszą fili- 
si występuje „Kurjer* przeciw Ks. Nun- 
Boka z powodu jego rzekomych germa- 
skich tendencyj. „Nuncjusz — pisze-— 
nie. jest wolnym od predylekcji dla kierun- 
wag iockiego" (D). A dowody? „Na to 
„azu? bliskie stosunki z nim posła ks. 
Rego, w którym irredenta niemiecka 
S na terenie całego państwa swego wo- 
duchowego, Dalej! „Kilkudniowy po- 
Á (Nuncjusza) dwa, czy trzy lata temu 
4 Fdgoszęzy, żeby badać rzekomo trudne 
` ari Niemców-katolików tego miasta“. 
mec ną tem! „Kurjer Pozn.“ idzie 
Śwych zarzutach tak daleko, że całą tę 
nSermanofilskat politykę Ks. Nuncjusza 
a na karb wpływów — kard. sekreta- 
Sianu, Gasparri'ego, — a nawet „tro- 
wości Papieża, by nie być stronniczym 
względem narodowym“. 
kępa miewa się trzeba, że redakcja „Kur. 
nao | mo — jak się przyznaje — „pew- 
„59 wahania* zamieściła podobne oskar- 
Ma Ks. Nuncjusza. Albowiem — jeśli 
dowody na „germanofilstwo* Ks. Nun. 
o ZA w jego kościelnej polityce w Polsce, 
ke; lè naležato przedstawić z całą otwarto. 
5 4. Tymczasem w całym artykule poza 
Bólnikowem oskarżeniom 0 „germanofil- 
„ VO” nie podano ani jednego rzeczowego 
wodu, stwierdzającego Śmiałe oskarżenie. 
kaj jeśli chodzi o „bliskie stosunki ks. Klin- 
zi z Nuncjuszem, które „Kurjer“ pod- 
Sor to zaraz potem dodano, że „nie ma 
w iwytnych dowodów na to, że ks. K. 
kad a przez Nuncjusza wpływ na dobór 
Ldydatów na biskupstwa w Polsce". 
> pytamy — skoro niema dowodów, 
0 wyjeżdżać z ciężkiem oskarżeniem? 
w ka się zaś tyczy pobytu Nuncjusza 
anta POSZCZY, to nawet w tym wypadku 
nią T artykułu nie popiera swego oskarże- 
się nym dowodem. Tylko redakcja od 
N e wysuwa podejrzenie, czy SÓW 
w; *unięcią* nie są „właśnie skutkiem tej 
} Yie Znów wiec podejrzenia i przypusz- 
Ma, kiedy należało oczekiwać == fak- 


i 
Pod 


cjus 


Gz 
tów, 
Jednem słowem gołosłowne oskarżenia, 
wiedzi Temi kryje się — musimy to raz po- 
p. 66, — całkiem pozioma, bo partyjna 
Narodowej Demokracji. 
zecz się mą tak, że N, D. wyzyskując 
4 zbyt w stosunku do realnych warun- 
obcią? pozycję stronnictwa w Sejmie, 
Uelnen 7 zawładnąć naszem Życiem „koś. 
Bie * Przez wysuwanie na stolice bisku- 
Anychi sobie jednostek. Nie udało się 


oj 


ków 


jej to przed paru tygodniami w związku 
z obsadzeniem sufraganji chełmińskiej i to 
wywołało na łamach „Kurjera Pozn.“ ostre 
wyrazy niezadowolenia. A kiedyśmy w na- 
szem pismie wystąpili przeciw stanowisku 
zajętemu w „Kurjerze Pozn.*, zwracając 
równocześnie uwagę na „trudności*, które 
będzie miał nowy biskup chełmiński do po- 
konania, — naszą notatka znalazła się 
w parę dni po tem w nieprzychylnej dła 
Polski „Salzburger Kirchenztg* z komenta. 
rzera, jakoby „Głos Narodu“ doradzał no. 
wemu biskupowi antyniemiecką politykę 
kościelną, Było to tem dziwniejsze, że ty- 
godnik salzburski nie zwykł zwracać uwa- 
gi na polskie pisma. Ktoś więc usłużny po- 
słał mu naszą notatkę, fałszująe w dodatku 
jej treść i dodając nieodpowiadający praw- 
dzie komentarz. 

I ten jest właściwy powód niezadowo- 
lenia N. D. z obecnego Nuncjusza, Jest 
i drugi, nie mniej ciekawy. Nar. Dem. mia- 
nowicie wyzyskuje do swojej walki z nim 
niezadowolenie, które w kołach duchowień- 
stwa wielkopolskiego wywołało zastosowa- 
nie reformy rolnej do majątków  kościel- 


nych, przypisane bezapelacyjnie Ks. Nun-, Dziwimy się natomiast, że go mimo to ogło- 
cjuszowi. Prawdą jest tylko tyle, że Ks. isila 


Niemcy nie dotrzymali warunków rozbrojenia. 


MARSZAŁEK FOCH ZA UTRZYMANIEM WOJSKOWEJ KOMISJI KONTROLNEJ, 

Londyn. (PAT) Jak donoszą z Paryża do |odbyły między Niemcami a sprzymierzeńcami 
Biura Reutera, nadesłany, do marszałka Focha |w listopadzie 1925 roku, wobec czego wojsko- 
raport międzysojuszniczej wojskowej komisji | wą komisją kontrolna powinna nadal pozostać 
kontrolnej w Berlinie stwierdza, że Niemcy |w Berlinie, aż Niemcy wykonają swe zobowią- 


nie w całości wykonali zobowiązania, które 
na siebia przyjęli w rezultacie narad, jakie się 


| Z 


Belgrad. (PAT) „Vreme“ potwierdzą wobec 
doniesień rumuńskich, że konferencja małej 
ententy odbędzie się bezwarunkowo w ustalo- 
nym terminie 18—20 lutego, w miejscowości 
Velits, 

Dziennik ten dowiaduje się, że konferencja 
zajmie się przedewszystkiem  kwiestją węgier- 
ską w związku z rozbrojeniem i w związku 
z aferą banknotów. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu 
komisji budżetowej poseł Głąbiński przedsta- 
wił tymczasowe zamknięcie kasowe za rok 
1925, Według tego zamknięcia wynosiły rze- 
czywistć 

wydatki 1.854 mij. zł. 
dochody 1.584 milj. zł, 
niedobór « 270 milj. zł. 

Niedobór ten, zwiększony faktycznie do 
296 miljonów, pokryty został przez wpływy 
nadzwyczajne: z bilonu 128 milj., z biletów 
skarbowych 166 milj., z likwidacji P. K, K., P. 
83 milj., ze zwrotu lokat w bankach państwo- 
wych 12.8 miljonów. Razem 335.6 milj, zł. 
Po wydariu z tego 296 milj. w roku 1925, po- 
zostaje, jako rezerwa na rok 1926 tylko 39.3 
mili. złotych. Wobec tak szczupłej rezerwy 
i braku nowych nadzwyczajnych dochodów, 
budżet na rok bieżący musi być tak zreduko- 
wany, by nie dał deficytu, Min. Zdziechowski 
zniżył już budżet z 1.999 milj do 1.731 milj, zł., 
ale to nie wystarcza. Budżet musi być obni. 
żony do 1.500 miljonów. 

Minister skarbu przedłoży swe eksposę bud. 


Nad czem będzie radzić Mała Ententa? 


CZECHOSŁOWACJA UZNA SOWIETY JESZCZE PRZED KONFERENCJĄ. 


Dalszym ciągiem narad | 
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Niedobór budżetowy za r. 1925 — 286 mil. zł. 


ZOSTAŁ POKRYTY WPŁYWAMI NADZWYCZAJNEMI, 


Nuncjusz potrafił uzgodnić rozbieżności 
między Episkopatem a rządem, i znalazł 
korzystne dla państwa wyjście w sprawie 
konkordatu, który zresztą finalizował nie 
kto inny, tylko leader N, DÐ., p. St. Grabski. 
Nuncjusz zajął tu stanowisko zgodze z in- 
teresami państwa, co go zresztą cechuje 
stale w jego wszystkich wystąpieniach na 
zewnątrz i w całej A.letniej działalności, 
Wystrzega się natomiast pilnie uzależniania 
losów Kościoła od jakiejkolwiek partji po- 
litycznej i za to właśnie spotykają go ze 
strony N. D. — gołosłowne zresztą — 
oskarżenią. 

W końcu na jeden jeszcze moment na- 
leży zwrócić uwagę. „Kurjer Pozn.“ zarzu- 
ca Ks. Nunejuszowi, że to on „wyrobił. Ks. 
Kard. krakowskiemu tytuł Prymasa Kró- 
lestwa Polskiego, stworzony przez carat", 
Wobec tego musimy mu przypomnieć, że 
autorstwo tego pomysłu — jak wykazuje 
dyskusja nad konkordatem w komisji — 
przypisać należy wyłącznie p. St. Grabskie- 
mu i ambasadorowi przy Watykanie, p. 
Skrzyńskiemu. 

Wobec tego nie dziwimy się, że redak- 
cja ,„Kurjera Pozn.* świadoma tych mo- 
mentów, które podnieślimy, „wahała się" 
przez pewien czas, czy artykuł zamieścić. 


Wysokość kontyngentu 


(Chrz. Nar.), proponując komisji przyjęcie wnio- 
sków podkomisji, w sprawie komtyngentu po- 
datku majątkowego i rozdziału kontyngentu 
ną poszczególńe grupy podainików. Sumę po- 
datku majątkowego ustalono na 407 milj. zł, 
z czego na rolnictwo przypada 150 mili. zł, 
przemysł i handel 188 milj. zł, na drobny han- 
del i inne kategorje 69 milj. zł, Wnioski rzą- 
du, dotyczące uiszezania podatku akcjami, od- 
rzucono, ntrzymano jedynie możność płacenia 
podatków obligacjami. 


s te fe a 
Z komisii budżetowej, 

Warszawa. (Telef. wł.) Senacka komisja 
skarbowo-budżetowa pod przewodnictwem sen. 
Adelmana (Ch. D.), wysłuchała referatu seu. 
Popowsklego o pobieraniu podatków bezpo- 
średnich i niektórych opłat skarbowych w na- 
turze, węglem 1 zbożem. Pierwsza poprawka 
podkreśla zasadę, że Ministerstwo skarbu dos) 
piero wtody jest władne pobrać należności skar- 


Nie będzie nowej taryfy kolejowej, 


Warszawa. (Telef. wł) Wobec pogłosek 
o rzekkomem wprowadzeniu nowej taryfy kole- 
jowej należy stwierdzić, że taryfa podana przez 
„Dziennik ustaw“ jest tylko nowem wydaniem 
taryfy z przed roku, tak, że poprzednie normy 
obowiązują bez zły 

{y 
PRZEDSTAWICIELE BANKERS-TRUSTU 

OPUŚCILI WARSZAWĘ. 


Warszawa, (Telef. wł) We wtorek przed- 
stawiciele Bankers-Trustu i Amerie. Tabacco 
Comp. opuścili Warszawę, po gruntownem zba- 
daniu wartości monopolu tytoniowego i możli- 
wości jego rozwoju, jak „również warunków 
gospodarczych kraju jako terenu, na którym 
możliwości te będą realizowane. Zebrane ma- 
terjały przedyskutowane gruntownie z przed- 
stawiciełami naszego rządu, będą przedstawio- 
ne centrali amerykańskiej. , 

Na podstawie tych materjalów beda złożo- 
ne rządowi polskiemu formalne propozycje c3 
do sposobu tentowania zamierzonych operacyj 


kredytowych. 
———0(00D——3 


Z KOMISJI DLA SPRAW MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH. 


Warszawa. (Telef. wł) Komisja rzeczo- 
znawców do spraw wschodnich ustaliła osta- 
tecznie niektóre wytyczne linii polityki pań- 
stwowej w sprawach  mnłejszości į Opraco- 
wała szereg spraw konkratnych, 

Rzeczoznawcy podzielili pomiędzy siebie 
rozmaite kwestje, a po ich opracowaniu w po- 
czątkach lutego, zbiorą się na ponowne narady. 

oo 


Dymisja woi, Biisxkiego nie zadecydowana 


Warszawa. (Telef. wł.) Wezoraj przybył do 
Warszawy wojewoda śląski, Bilski, który wsku- 
tek trudności powstałych na G. Śląsku, zgłosił 
dymisję, W południe był przyjęty przez premje- 
ra Skrzyńskiego, Na konferencji był również 
obecny wicemin. Olpiński, Który propOnował 


Br. N. 


zania, 
| Zo wienia) 


będzie stosunek do Rosji sowieckiej. Uznanie 
rządu sowieckiego przez Czechosłowację nastą- 
pi jeszcze przed konferencją. Konferencja zaj 
mię się nadto kwestją zniesienią wojskowych 
komisyj kontrolujących w Sofji i Budapeszcie, 
ponieważ, mimo obecności międzykoalicyjnych 
organów wojskowych, naruszane są wojskowe 
klauzule traktatów pokojowych. 
——()— 


żetowe na czwartkowem posiedzeniu komisji 
budżetowej, 


o : š 
„z |premjerowi nieprzyjęcia dymisji wojewody. 
EXPOSE MIN. ZDZIECHOWSKIEGO e Rzecz nie będzie mogła być na razie załat- 
WE CZWARTEK, ' |wiona wskutek nieobecności ministrą spraw 


we%n. Raczkiewicza, który bawi — jak wia- 
doma .— na objazdach województw  wscho- 
dnieli, 


Z za kulis redakcji. „Kurjera Polskiego", 


Warszawa. (Telef. wł). Żargonowe pismo 
„Moment“ podaje charakterystyczne informa- 
cje, ilustrujące walkę, prowadzoną w łonie 
„Kurjera polskiego“, który oddawał usługi rzą- 
dowi Grabskiego, gdy w tym rządzie zasiadali 
ministrowie Sikorski i Skrzyński. Gdy Sikorski 
znalazł się poza rządem, rozpoczęła się w tem 
piśmie walka o wpływy. 

Większość akcyj „Kurjera polskiego" znaj- 
duje się w ręku przemysłu wojennego, Towa- 
rzystwo akcyjne „Pocisk“, Zakłady metalur- 
giczne „Modrzejów*, fabryki motorów „Fran- 
kopol" przejęły za pośrednictwem p. Werthei- 
ma i prof. Łempiekiego ezęść akcyj tego pisma. 
Akcjonarjusze „Kurjera polskiego“ rzekomo 
mieli przyrzec gen. Sikorskiemu, że zmuszą re- 
dakcję do publicystycznego poparcia jego pla- 


Warszawa, (Telef. wł.) Na ozwartkowem 
posiedzeniu komisji budżetowej min. Zdziechow- 
ski wygłosi expose o położeniu  finansowem 
państwa i budżecie. 


POSIEDZENIE SEJMU 3 LUTEGO. 


Warszawa. (Telef. wł.) Najbliższe posiedze- 
nie Sejmu zostało wyznaczone na 3 lutego. Po- 
rządek dzienny na razie nieustalony, 
a00—— 

ROZŁAM W „WYZWOLENIU“, 


Warszawa. (Telef. wł.) Wskutek uchwał, 
zapadłych na zjeździe wileńskim, zgłosili swe 
wystąpienie z „Wyzwolenia“ posłowie Wędzia. 
golski i Dubrownik, pozostając na razie dziki- 
mi. Dalsza secesja w toku. 
o00—— f 

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu Ko- 
nisji skarbowej aprobowano jednomyślnie po- 
prawkę, przedłużającą gminom miasta Lwowa 
i Krakowa prawo akcyzy na 6 miesięcy, | 


Sprawa kontyngentu podatku majątkowego wkom 


| Warszawa, (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko- 
misji skarbowej referat a nowelizacji ustawy o 
podatku majątkowym przedstawił pos, Dunin 


bowə zbożem, względnie węglem, gdy podat. | 
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i 
ustalono na 407 milj, zł, 


nik niə uiści ich gotówką w ciągu dni 14. 
Zmiany, proponowane przez referenta, nchwa. 
tono, 

Następnie komisja, na wniosek sen, Nowo. 
dworskiego (Ch. D.), uchwalila zwrócić się do 
Najwyższej Izby Kontroli o zbadanie sprawy 
nadmiernych kosztów budowy grobowca „Nie. 
znanego Żołnierza" w Warszawie: wkońcu roz- 
patrywałą rezciucje zgłoszone podezas rozwa- 
żania w Senacie projektu ustawy 0 środkach 
zapewnienia równowagi budżetowej. Jedna 
z nich wzywa rząd, aby przystąpił do zmniej. 
szenia nadmiernych kosztów, Okciażających 
produkcję i usunięcia kręnujących wolność pra- 
cy przepisów; aby w najbliższym czasie przed- 
stawił nowelę do ustawy o Kasach chorych; 
aby rząd wezwał do niedopuszezania, by po- 
szczególne ministerstwa, wypłacały swoim pra- 
cownikom remuneracje z sum zaoszczędzonych 
przy wykonywaniu budżetu. Dyskusję nad temi 
rezulucjami odroczono, 

Wniosak sen. Badiką w sprawie odebrania 
emerytur fumkcjonarjuszon b. państw zabor- 
czych, ulg i legitymacyj kolejowych uznano za 
ałzaktuainy.' 


nów. Redakcja nie chciała pójść tą drogą, pozo- 


stając po stronie premjera Skrzyńskiego i wy: 


rażając również sympatję dla Piłsudskiego. 
Akejonarju. ze postanowili zatem wymówić 


pracę całej redakcji i zaproponowali redakcję 
Stef. Krzywoszewskiemu. Ten jednakże usunął 
się, widząc, że kolegjum redakcyjne zdecydo.. 
wane jest na najbardziej zaciętą walkę. Prem- 
jer Skrzyński dowiedziawszy się e tem, wyra: 
zit sympatję redakcji, Na razie walka nie jest 


rozstrzygnięta. Do infarmacyj tych należy do- 
dać, iż informacje te należy o tyle sprostować, 
że ani p. Werthein, ani p. Łen:picki nie repre- 
zentują gen. Sikorskiego. 


„Neue Freie Presse“ zmienia właścicieli 


Praga. (Telef. wł.) „Prager Presse“ donosi, 
że „Neue Frełe Presse‘ znalazła się w opałach 


finansowych, Ma ją skutkiem tego przejąć ber- 
lińska spółka prasowa „Ullstein“. Warto do- 


dać, że spółka tą wydaje szereg dzienników 


o zabarwieniu liberalna-demokratycznem, jak 


znaną „Vossische Zeitun*, „Danzingor Ztg“ 
i inne, 
tm PJ 0mm 


KOMUNIŚCI PODBURZAJĄ BEZROBOTNYCH 


Warszawa, (Telef. wł.) We wtorek w po- 
łudnie komuniści usiłowali podhurzyć tium 
bezrobotnych 1 skierować go do hal miej. 
skich, ale policja powstrzymała manifestan- 
tów. 

STRAJK W WARSZAWSKIEJ CENTRALI 
TELEFONICZNEJ. 

Warszawa, (Telef. wł.) We wtorek w po- 
łudnie rozpoczął się niespodzianie strajk w cen- 
trali telefonicznej w Warszawie. Frmkcjonują 
tylko telefony państwowe i redakcyjne. 


Sowiety znęcają się nad duchowieństwem 


Warszawa. (Telef. wł.) Z różnych stron Roe 
sji donoszą © aresztowaniu duchownych pra- 
wosławnych, W Czernichowie aresztowano du- 
chownego prawosławnego _ Andrejewskiego, 
który odprawił nabożeństwo za oddalonego 
i uwięzionego w Moskwie metropolitę Piotra 
Krupickiego. 

W więzieniu w Moskwie umieszczono fa" 
trjarchę wraz z kilkudziesięcioma przestępca 
mi politycznymi i zwykłymi zbrodniarzami. 
Prócz stawianych metropolicie zarzutów,, poli- 
cja G. P. U. oskarża go o oOtrucie patrjarchy 
Tichona. 


WŁOCHY POROZUMIAŁY SIĘ Z ANGLIĄ 
W SPRAWIE DŁUGÓW, 


Wiedeń. (PAT.). „Neue Freie Presse“ donosi 
z Londynu: Rokowania w sprawie zawarcia 
włesko-angielskiego układu w sprawie długów, 
zostały wczoraj doprowadzone do końca. Volpt 
odbył naradę z przedstawicielami banków lon 
dyńskich, które mają sfinansować raty w pierw. 
szych latach, Jakkolwiek cyfry rat nie są jesz 
cze ogłoszone, to jednak sądzą, że raty roczne 
wynosić będą od 4 i pół do 5 i pół miljonów. 
dolarów rocznie. OŚ 
act iaa] 


Dymisja wojewody Bilskiego. 


Szkodłiwa działajność Związku Obrony Kresów 


Zachodnich, —, Separatystyczne tendencje. = 


Dążenia stronnictw do opano wania stanowisk urzędowych. 


Otrzymujemy z Górnego Śląska następujące 
uwagi: 


Z inicjatywy Związku Obrony Kresów Za- | Wiemy, że w dziedzinie 


cenia i ostro atakowane jego naczelnika, p. Sta- 
cha, za rzekomą jego filogermańską politykę. 
szkolnictwa mamy 


ebodnich, w ubiegłą sobotę odbyło się w Kato- |poważne braki, ale braki te są zrozumiałe, bo 
wieach zebranie, w którem między innemi ucze. |skąd było wziąć lepsze siły w Polsce po prze- 


stniczyli pp. sen. Kowalczyk, posłowie Rybarz, 
Roguszczak, Mildner, Biniszkiewicz, Grajek, 
Drozdowski z Z. O. K. Z., Kornke, prezes Związ- 
ku powstańców i inni. W zebraniu reprezento- 
wane były NarodQwa Demokracja, N. P. R. 
i P. P, 8., nie było na zebraniu Ch. D., która 
w Sejmie warszawskim i Śląskim jest zastąpio- 
na najliczniej z naszego województwa. Zapro 
szenie jako porządek dzienny zapowiadało 
aprawę bezrobocia i tem tylko sobie tłómaczy- 
my, że na zebraniu znalazł się pos. Biniszkie- 
wiez, gdyż on i jego partja programowo ze 
Związkiem Obrony Kresów Zachodnich i jego 
tendencjami nie mają nie wspólnego. 

Zebranie zaczęło się od referatu polityczne- 
go, w którym stwierdzono szereg niedumagań 
w naszem życiu narodowem, społecznem i pań- 
stwowem w Województwie Śląskiem. Stwier- 
dzenia te okazały sią pretekstem do celów po- 
lityki personalnej. Główny atak ną zebraniu 
skierowano przeciwko wojewodzie p. Bilskie- 
mu, którego Z. O. K. Z. chciałby usunąć -za 
wszelką cenę. P. wojewoda Bilski stracił łaski 
tej organizacji, ponieważ nie pozwolił jej wy- 
stępować w roli rządu pobocznego I mięszać się 
do spraw administracyjnych. Z. O. K. Z. poje- 
chał do Warszawy ze skargą na p. wojewodę, 
lecz nic nie uzyskał. Narodowa Partja Robotni 
tza zaś, jak Świadczą popisy jej katowickiego 
organu, w ostatnim czasie rozpoczęła akcję pod 
hasłem Śląsk dła Ślązaków, a przedewszystkiem 
godzi bezustannie w osobę p. wojewody Bilskie- 
go i upatrzyła sobie kandydata na jego zastęp 
cę, którego nazwisko wysunięto już na sobot- 
hiem zebraniu, Narodowi Demokraci zaś po 
Śmierci á. p. Bocheńskiego, prezesa sądu apela- 
cyjnego, chcieli mieć na tem stanowisku ko- 
niecznie swego człowieka w osobie sędziego Ze- 
tlrentera I użyli wszelkich środków nacisku na 
rząd, aby p. Zechentera przeforsować. Według 
zgodnej opinji ciała sędziowskiego, p. Zechen- 
ter nie nadawał się na to stanowisko. To za- 
patrywanie podzielałi nawet wybitni posłowie 
N, P. R. i dali mu wyraz wobec czynników 1zą- 
dowych, P. wojewoda Bilski zapytany o opinię, 
dał wierny wyraz zapatrywaniom panującym ną 
Śląsku zgodnie z interesem państwowym. P. 
Zechenter nie został prezesem sądu apelacyj- 
mego, a za to p. wojewoda stracił łaskę Naro- 
dowej Demokracji. Smutnie nad wyraz dzieje 
Bię w państwie naszem, jeśli już obsadzanie wy- 
sokich stanowisk sędziów chce się uzależniać 
cd wpływów stronnictw politycznych. Wszyst- 
kie te czynniki partyjne porozumiały się więc 
w walce przeciwko p. wojewodzie Bilskiemu. 

Na sobotnien zebraniu zajmowano się rów- 
nież į p, marszałkiem Wolnym, jako członkiem 
Komisji Mieszanej. N. D. przez usta senatora 
Kowalczyka domagała się usunięcia p. marszat- 
«ka Wolnego z Komisji Mieszanej, ponieważ rze- 
komo przy herbatkach u p. prezydenta Calon- 
dera załatwia sprawy polskie i rzekomo Niem- 
tom zbytnio idzie na rękę. 

P. marszałek Wolny jest bodaj jednym z naj. 
lepszych znawców Konwencji Cenewskiej, a 
w Komisji Mieszanej ma charakter sędziego 
i jako sędzia zgodnie ze swojem sumieniem. 
musi zgodnie z literą: prawa swój głos oddawać. 
Ciekawi jesteśmy, kim chcieliby Narodowi De- 
mokraci p. Wolnego zastąpić, zwłaszcza, że 
rząd polski żadnego wynagrodzenia polskim 
członkom Komisji Mieszanej nie płaci. s 

Zajmowano się również Wydziałem Skar- 
bowym i postanowiono i tam zrobić porządek, 
gdyż rzekomo wśród niektórych urzędników 
togo Wydziału panuje korupcja. Gdyby tak 
było, to w intóresie państwa lepiej byłoby, gdy- 
ky oskarżyciele sprecyzowali swoje zarzuty 
i złożyli dowody, celem usunięcia zła, zamiast 
podnosić gołosłowne oskarżenia. 

Nakoniec zajmowano się Wydziałem oświe- 


jęciu Śląska, skoro ich wcale nie było. W każ- 
dym razie stwierdzić należy, że w dziedzinie 
szkolnictwa w ostatnich czasach wiele się po- 
prawiło. 

Zebranie zakończono wyborem komitetu 
ściślejszego, który ma się zająć przeprowadze- 
niem wyżej wspomaianych zmian na urzędach 
i opracowaniem programu dla nowego woje- 
wody. Do komitetu tego weszli pp.: Kowal- 
czyk, Rybarz,  Roguszczak, Biniszkiewicz, 
Drozdowski i jakiś szósty pan. 

Z pewnej strony żądano, aby do fej akcji 
wciągnąć także Chrz. Demokrację. 

Cała ta akcja nosi piętno wnoszenia za- 
mieszania i bezładu w nasze życie publiczne. 
Województwo nasze ze swojemi pozamykanemi 
warsztatami i bezrobotnymi, w liczbie blisko 
7C tysięcy, przechodzi tak niezmiernie trudnie 
czasy, że żadnemu praworządnemu obywatelo- 
wi interes państwa nie powinien pozwolić na 
komplikowanie tych trudności wichrzeniami 
partyjno-politycznemi. 

P. wojewoda Bilski, który — o ile wie- 
my — do żaduej nie należy partji i z którym 
nas nie wiążą żadne interesy partyjno-politycz- 
ne, zawsze starał się być tylko objektywnym 
urzędnikiem. A każdy nieuprzedzony człowiek 
przyznać musi że z wiełkim taktem i zręczno- 
ścią dotychczas zdołał naszą nawą 'wojewódzką 
kierować. 

A. w dalszym ciągu podkreślić należy sepa- 
ratystyczne tendencje niektórych czynników 
tej konspiracji przeciwko ładowi i porządkowi. 

Dokąd nas to może doprowadzić? Czy 
uczestnicy zdają sobie sprawę z tych konsek- 
wemcyj? A potem rzecz zasadnicza, Czy obsa- 
dzamie wysokich stanowisk państwowych na- 
leży do kompeteneji rządu, czy też w tej spra- 
wie decyzja ma być zależna od Związku Obro- 
ty Kresów Zachodnich lub jakiejś prywatnej 
organizaji? Polityczne tendencje, przewiewa- 
jące w ostatnim czasie w Zw. Obr. Ks, Zach., 
stanowią wprost niebezpieczeństwo dla pra- 


worządności w państwie naszem. Te same 
aspiracje Z. Q. K. Z. objawiają się zresztą 


także na Pomorzu, gdyż wiemy, że p. wojewo- 
da Wachowiak niedawno temu, wobec rządu 
czynił zastrzeżenia co do działalności politycz- 
nej Z. O. K. Z. 


REZYGNACJA WOJEWODY ŚLĄSKIEGO. 


„ Katowice. (Tel. wł). Wojewoda śląski, p. 
Bilski, zgłosił rezygnację z zajmowanego 'sta- 
nowiska, Należy to przypisać atakom, jakie 
przeciw niemu skierowała oryginalna. koalicja 
stronnictw: N. D, N. P. R. i P. P. S. — Wat- 
pić jednak należy, by rząd przyjął dymisję 
urzędnika energicznego i bezstrofnego, jakim 
iest p. Bilski, 


eeri NĄ 


£ dnia polityczneśo 


Demoralizowanie dzieci przez p. Bobrowska. 


Przygwoździliśmy przed paru dniami demo- 
ralizację, którą w Krakowskich szkołach upra- 
wia p. Bobrowską przez rozdawanie dzieciom 
„Lutni robotniczej". Przed naszem oskarżeniem 
broni się obecnie „Naprzód”, dowodząc, że ksią- 
żeczka nie zawiera nie — zdrożnego. Bo — 
wyjaśnia — „Czerwony sztandar”, który „Lut: 
nia" zawiera, jest „najszanowniejszą pieśnią 
proletarjatu“, — jawne zaś wzywanie do roz- 
pusty, które „Lutnia“ jako „przykazanie mo. 
ralne* przytacza, „nie zostało poprostu przez 
p. St. D, (w „Głosie Narodu“) zrozumiane“. 

f „Naprzód“ może sobie zalecać „najszanow- 
niejszą pieśń proletarjatu* do Śpiewanią dzio- 
ciom w „Domu robotniczym”, ale — od szkoły 


|| 
j 


Jak to bylo w „kraju Latynów". 


wolność przekładów. — Jak łacińskie kozy 
stały się polskiemi owcami, — Tiber po- 
mieszany z Tiburem. — Epokowe odxry- 
cie o przyczynach upadku Rzymu, — Co 
robił Rzymianła, aby się nie nudzić, 


d). W nre 45 „Wiadomości Litera- 
ckich* znalazłem sprawozdanie p. Ignacego 
Wieniewskiego z książki ©. H. Morstina 
p. te „W kraju Latynów“. Sprawozdawca. 
sądząc z tonu recenzji — specjalista od fi- 
lologii klasycznej, unosi się nad tą „fascy- 
nującą”, jak mówi — książką. Autora jej 
pasuje na „znawcę-miłośnika” ery klasy- 
cznej, dziwi się „rozległości“ jego wykształ. 
cenia w tym zakresie, podnosi trafność ze- 
stawień starożytności ze współczesnością. 
Wreszcie utwór p. Morstina stawia narówni 
z sienkiewiczowskim „Listem z Rzymu“ 
i zaleca go do czytania „z zapartym odde- 
chem“ każdemu Polakowi, „któremu nie są 


obojętne źródła cywilizacyjne ojczystej kul-: 


tury“, 


dzić się z myślą, że pewne zamiłowanie |połapać. „Capellae“ (kozy) tłomaczy 


Ni. 22. 


Demagogja zamiast chleba. 


Jak bezmyślnie rzuca prasa socjalistyczna | lityki. do której — powtarzamy to — winni 
puste, demagogiczne frazesy i to tam nawet, | wziąć się na serjo panowie Ziemięcki i Mora- 
gdzie poprostu chodzi o byt robotnika, o do-| czewski. I 
starczenie mu pracy i chleba — jest pod tym Wczorajszy „Naprzód“ zaczepił nasz arty- 
względem onegdajszy artykuł „Naprzodu“ ja- |kuł, piętnujący obłudę socjalistów, którzy ma- 
skrawym przykładem. W niedzielnym nume |jąe w rządzie w swych rękach tak ważne teki 
rze naszego pisma wśkazaliśmy już na niebez- jjak pracy i robót publicznych, chcą zamydlić 
pieczną tendencję do przerzucania ciężaru |oczy bezrobotnym, łudząc ich  magistracką 
walki z bezrobociem z rządu na nieistniejące | „„wasserzupką” na czerwono podaną 
przeważnie samorządy, przyczem „Naprzód“ Bo czyż nie zasługuje na to miano te 15 wa- 
podał szereg „środków“ mających tym samo- |gonów węgla dla bezrobotnych w Krakowie, 
rządom dostarczyć funduszów na walkę z bez- | któremi tak chełpi się „Naprzód“, a które ma- 
robociem przeznaczonych, ją być rozdzielone między blisko 20 tysięcy 

Dla Krakowa projektuje tedy — jak wspo- | pozbawionych pracy i ich rodziny?! 
minaliśmy — podatek od rachunków w restau- A dalej — z triumfem zaznacza organ P. P. 
racjach po godz. 10 wieczór. Otóż w mieście |S., że tak węgiel ten, jak i spodziewany kredyt 
naszem lokali takich jest ogółem 10, Ściąganie |na podjęcie robót drogowych W mieście, udzie- 
w mich tej dodatkowej opłaty wymagałoby |lone zostały przez pp. Ziemięckiego i Mora- 
oczywiście ustanowienia tam specjalnych kon- |czowskięgo, a to rzekomo na skutek urgen- 
trolorów, specjalnie płatnych; za  djetami, | sów krakowskiej partji socjalistycznej. 


wskutek czego koszta ich utrzymania przenio- 
słyby niewątpliwie spodziewany zysk. Opłaty 


od dancingów są już dawno wprowadzone i wy- | przyjść 5 j : 
noszą 40% i to z trudem ściąganych. Należy |z pomocą i czekają dopiero 
nadto zaznaczyć, że zabawy urządzane są | wiecujących towarzyszy?... 


Zapytujemy: czy panowie ministrowie so- 
cjalistyczni nie uważają za swój obowiązek 
z własnej inicjatywy bezrobotnym 
popchania ich przez 
Czy — wreszcie — 


dziś przeważnie przez stery nie z bogatszej in- | fundusze, z jakich ta pomoc udzielona została, 


teligencjj pochodzące, ale przez 
ków, pomocników handlowych, 


i t. p, przyczem urządzający te. zabawy, 


biegają stale u władz miejskich o zwolnienie |ie 


ich od tej opłaty. Wiadomo przecież, iż nawet 
są czynione zabiegi, aby od opłaty tej zwol- 
nić „Redutę prasy”, z której dochód przezna- 
czony jest na bezrobotnych. I to więc źródła 
jest nierealnem, Wprowądzeniu dodatkowych 
opłat od trunków sprzeciwia się monopol spi- 
rytusowy w swym własnym interesie. i 
Nałożemie podatku na mieszkania powyżej 


6 pokoji przeprowadzić się nieda, bo mieszka- | _ 


nia tak wielkie dziś prawie nie istnieją. Wia- 
domo, że wskutek głodu mieszkaniowego w lo- 
kalach 6-pokojowych mieści się często pu trzy 
i więcej rodzin. 

Powozy i auta są już obłożone podatkiem 


robotni- | pochodzą z 3761 ORA 
biurowych | że „Naprzód“ tak skwapliwie zapisuje ją na 
zą-.|swoje konto — czy też może wyasygnowano 


prywatnej kieszeni obu ministrów, 


z funduszów ogólno-państwowych, wpłaco- 
nych przez ogół obywateli? 

Książę Metropolita krakowski podjął wśrół 
społeczeństwa dobrowolną, ofiarną akcję ulże- 
nia doli najbiedniejszym. Nie musiał. — ale zro- 
bił tot Panowie ministrowie-towarzysze są do 
tej akcji obowiązani i mogą ją podjąć — ale 
im, jak dotychczas, nie spieszno. J. W. 


PAS 


Prawda o wydarzeniach bydgoskich 


Otrzymaliśmy źródłowe informacje od Za. 
rządu Ch. D. w Bydgoszczy, które pozwalają 
nam sprawę wyborów w Radzie miejskiej 


(160 zł. od bryczki), kina płacą już po 80% przedstawić opinji publicznej w  istotnem 


od ceny biletu. 
Wprowadzenie wszystkich projektowanych 


i prawdziwem świetle. 
W starej Radzie miejskiej w Bydgoszczy 


opłat w życie nie dałoby wogóle więcej, jak |od kilku miesięcy toczyła się zawziętą walka 
10.000 zł. miesięcznie, zatem sumę stosunko- | przeciw prezydentowi miasta, Dr Śliwińskie- 
wo niewielką, a której ściągmięcie połączone mu, przeciwko któremu występowały wspól- 
byłoby z olbrzymimi kosztami i trudnościami. | nio; Związek  Ludowo-Narodowy, Niemcy, 
Jest natomiast — jak się dowiadujemy — |N, P. R. i socjaliści. Chrześc, Dem. nia brała 
w opracowaniu władz miejskich inny, pozy” |-y niej udziału ze względu na to, że załatwie- 
tywny projekt akcji zaradczej, w myśl które- |nie zatargu należało do kompetencji p. wo- 
go możnaby na walkę ż bezrobociem wydobyć jewody. 
sumę do 60.000 zł. miesięcznie. Prejekt ten Wobsc takiego stanowiska, pozostałe klu- 
wszedłby w życie po zatwierdzeniu go przez|by postanowiły Ch. D. zkojkotować i pod 
rząd, wpływem działaczy N. D. powstał w nowej 
Walka z bezrobociem musi być wzięta i po- | Radzie miejskiej projekt niedopuszczenia Ch. D. 
prowadzona serjo, nie może opierać się na |(najsilniejszego ugrupowania, liczącego 15 
wprost komieznych propozycjach. Wnioski so- |radnych) dv Prezydjum i do ważniejszych ko- 
ejalistyczne zakrawają na przysłowiową „za- |misyj. W tym celu w drugiej połowie grudnia, 
bawkę demokratyczną", Podatki luksusowe, |zą inicjatywą ugrupowania N. D., występują- 
obliczone zwykle na efekt zewnętrzny, zawodzą. |cego pod nazwą „Komitet. Kulturalno-Gospo- 
Nie zastąpią one w ficzem tej racjonalnej po- |darezy* (9 radnych), odbyło się wspólne zebra- 
nie przedstawicieli wszystkich klubów, z wy- 
jątkiem Ch. D, a więc: N. D., Niemców, 
wara! W szkole panują dotąd jeszcze nieco in. |N. P. R. i socjalistów wszelkich odcieni, © 
ne, niż „czerwonosztaudarowe* zasady, A tylko W ten sposób został stworzony  soju:z 
niezaradnością kierowników szkół można tłó. |miejscowej N. D. z Niemcami i innemij ugrupo- 
maczyć fakt, że „Lutnia“ wraz ze swoją anty- | wanłami, skierowany przeciwko Ch. D. Two- 
państwową i antyspołeczną tendencją mogła |rząc sojusz powyższy, musieli zdawać sobie 
być kolportowaną w szkołach krakowskich, |sprawę miejscowi |leaderzy N. D., iż w ten 
Co się zaś tyczy „przykazania moralnego", |sposób zawieszają ną terenie Bydgoszczy wal- 
to przypomnieć je musimy jeszcze raz: 
„żony bliźniego twego nie pożądaj zgo. |bory do Prezydjum miasta — fakt powyższy 
ła! Masz tyle ładnych dziewcząt —= to łat- ¡będzie zrozumiany przez wszystkich jako 
wiej przychodzi”. wyeliminowanie na tym terenie wszelkich Za- 
I pytamy: — jak należy to „przykazanie“ |gadnień narodowościowych t dopuszczenie 
rozumieć, jeśli nie jako — prostą zachętę da | Niemców do poufałych stosunków % USTUDOWA- 
swobody seksualnej młodzieży! nłami polskiemi. 
Przy tej sposobności jeszcze raz zwracamy 


Zrozumieli to w ten właśnie sposób przed. 
uwagę p. kuratorą na tę niedozwoloną i niemo- |stawiciele Ch. D. w Bydgoszczy i dążąc żywio- 
ralną agitację p. Bobrowskiej. Dotąd bowiem |łowo do przerwania grożącego im odosobnie- 
ric nam nie wiadomo o jakichś jego w tej spra- |nia — wykorzystali tendencje, panujące wśród 
wie zarządzeniach. Gidylby się to nie stało, spo- poszczególuych ugrupowań i doprowadzili do 
łeezeństwo musiałoby na innej drodze bronić zerwania dotychczasowego bloku, tworząc 
szkoły przed demoralizacją! 


. 


przez |skiej ziemi, różane Cezurów ogrody nad 


w tym kierunku, oraz dłuższe bezpośrednie | „owce* (str. 82, wiersz 23), natomiast „oves“ | kląsycznemi Tyburu wodami i skaliste Pau- 


obcowanie z kolebką tej kultury nie dały 
mi na tyle Już nie kompetencji, ale popro- 
stu wyczucia, żebym zupełnie nie umiał 
się poznać na utworze z tej dziedziny, tak 
gorąco przez specjalistę polecanym. 

Chcę przedstawić p. Wieniewskiemu sze- 
reg zastrzeżeń, jakie mi się nasunęły pod- 
czas czytania „W kraju Latynów“. Doty- 
czą one zarówno kultury p. L. H. Morstina, 
jak i metod użytych przezeń dla napisania 
swaj książki, które to metody mogą, i 
sądzę, zyskać poklask n ludzi, uważają- 
cych spryt życiowy za największą zaletę 
literata; czy jednak powinny znajdować 
zachętę u uczonych? 

Zacznijmy od kultury klasycz- 
nej p. Morstina. Uprzedza on w przedmo- 
wie do swej książki, że nie jest filologiem 
1 prosi uczonych o pobłażliwość dla ewen- 
tnalnych błędów w interpretaeji ustępów 
klasycznych. Pan Wieniewski uważa to za 
dowód „rzetelności pisarskiej”, gdyż nie 
widzi „naogół na tem polu braków“. Po- 
zwoliłbym sobie tego zdania nie podzielić. 
Wydaje mi się bowiem, że stosunek p. Mor: 


(owce) przez „kozy“ (str. 181, modlitwą do |zylipu bezdroże uważają za szczyt piękna“, 
Pales). „Aries“ (baran) staje się dla p. M,| Mickiewicz śmiałby się istotnie, gdyby 
bykiem, a „coniux“ barana — krową (tam-|to mógł przeczytać. Mówi on: 


puszczenia do wladzy 
nową większość z Niemcami i socjalistami. kk zawarii pierwsi sojusz z Niemcami, 


że). Stąd n. p. owidjuszowskie „sitque sa- 
lax aries“ („niech jurny będzie baran“) tło- 
maczy p- Morstin: „niech byk w stadzie 


„.'«.«.Tóżowe Cezarów ogrody, 
Wy, klasyczne Tyburu spadająco wcdy 
I straszne Pauzylipu skaliste wydioże”, 


będzie w. skoku nie leniwy". Skądżeż ten |mając na myśli słynne kaskady w Tivoli 
byk w owczarni? I dziwna, że p, Morstin, | (Tibur) i oczywiście nie umieszczając nad 
zawodowy przecież wojownik, nigdy nie |niemi różowych Oezarów ogrodów*. 


słyszał o „aries“ (baran-taran). 


Dodam, że p. Morstin nigdzie w swej 


„Jak z taką znajomością łaciny p. M. | książce nie używa nazwy Tibur na określe- 
mógł zrobić te przekłady z Horacego, nie- |nie Tivoli. 


które bardzo łądne, jakie znajdujemy w je- 
go książce — trudno pojąć. 


Czy p. Wieniewski nie sądzi, że to jedno 


Mimowoli | wystarcza dla zakwalifikowania p. Morsti. 


nasuwa Się przypuszczenie, że są to czyjeś|na jako „znawcy-miłośnika* starożytnego 
przekłady, ubrane zręcznym wierszem przez | Rzymu? 


naszego poetę, Bo albo się zna język, albo 


Jako znów badacz historji rzym- 


się go nie zna. Nie można rozumieć Hora-|skiej wygłasza p. Morstin poglądy tak 


cego, a nie rozumieć Owidjusza. 


oryginalne, iż śmiało może powiedzieć za 


Zobaczymy teraz, jak p. Morstin orjen- |M. Prudhomme: „C'est mon opinion et je 


tuje sie w starożytnym Rzymie. 


la portage“, bo nikt poza nim chyba tych 


Pisze on, że „nigdy pierwszy raz do | poglądów nie podzieli. 


Rzymu nie przyszedł” i że przebiegł wzdłuż 


Do tej kategorji należy n. p. takie twier- 


i wszerz Okolice Wiecznego Miasta, Poznał | dzenie (str. 206): „Żeby się nie nudzić, 


Jako Polak, zaliczający siebie do tej|stina do łaciny jest nieco dziwny. 
właśnie kategorji, mieszkający przytem Pomijam już niesłychanąa dowolność 
w Rzymie, gdzie książka p. Morstina po-|niektórych przekładów, jak n. p. 
wstała, przeczytałem ją może nie „z zapat- | wyjątków z IV-ej eklogi Wergiljusza, gdzie 
tym oddechem“, ale w każdym razie bardzo p. Morstin kładzie w usta łacińskiemu wiesz- 
uważnie. I oto cheę zwrócić się do p. Wie. |czowi omal że nie ..Ojeze Nasz“ (str. 82). 
niewskiego o pomoc i radę. | Gorzej jest. gdy p. Morstin od bogów prze- 

Jestem laikiem w sprawach kultury kla. |chodzi do zwierzat. Zwłaszcza z inwenta- 
sycznej rzymskiej, nie mogę jednak poge-lrzem domowym ani rusz nie może się 


je też doskonale, Dość powiedzieć, że T y-| Rzymianin. podbił narody i podróżował no 
bər i Tybur (Tivoli) to dla pana M.| wszystkich krajach, szukając wrażeń”. 
jedno. Dowód? Proszę: W przepysznym skrócie mamy tu historię 
Już na 1-ej stronie pierwszego rozdzia- |rozwoju państwa rzymskiego... 
łu książki widzę: „Isoła' Tiburina*, zamiast Niemniej genialne jest wykrycie (nako- 
„Tiberina“. Zaniepokoiłóm się, ale myślę: |niecl) przyczyny upadku tegoż państwa. 
omylił się towarzysz sztuki drukarskiej, boś |P. Morstin pisze wprawdzie, że „najpotęż- 
przecież przymiotnik od „Tibur“ byłby jniejsza umvsły świata“ silly się na TOZ- 
„Tiburtina“. Aliści czytam dalej (str. 71): | wiazanie tej zagadki i że „zuchwalstwem" 
„Mickiewicz śmieje się z tych, co gaje wło- i byloby łudzić się, iż się to rozwiazanie 


czem piszą innie,, 

Zwycięstwo Polski w wojnie gospodarcze 

z Niemcami. — P. Piłsudski o stosunku spo. 
żeczeństwa do armji. 

W „Kur. Porannym“ udowadnia p. Bier 
kiewicz, że wojna gospodarcza z Niemcam. 
wyszła Polsce na korzyść, Natomiast 
Niemcy poniosły dotkliwe straty. W pierw. 
szem półroczu 1925 r. przywóz z Niemiec 
wynosił około 60 miljonów zł. miesięcznie 
Po wybuchu wojny przywieziono w lipcu 
towarów na sumę 58.2 milj. zł., w sierpniu 
już tylko 28.4 milj. zł, a w listopadzie 
19.1 milj. zł. Nasz bilans wynosił w pierw 
szem półroczu 1925 r. przeciętnie 54.7 milj 
zł;i”w lipcu spadł do 32 milj., ale od teg: 
czasu zaczął znów wzrastać i w listopadzi« 
ub. roku osiągnął cyfrę 48.8 miljonów. — 
W rezultacie nasz bilans handlowy stał się 
aktywnym. Ale cóż się dzieje? 

„Wpływ posunięć politycznych i poglą 
dów niemieckich na nastroje naszego Spo- 
łeczeństwa jest jeszcze wciąż tak silny, że 
nawet i teraz dają się słyszeć głosy, że 
w wojnie gospodarczej z Niemcami my 
okazaliśmy się stroną słabszą”. 

Jeszcze raz — kończy p. Bierkiewicz — 
potwierdza się 

„Stara prawda o rozstrzygającem znacze- 

niu siły moralnej we wszelkiego rodzajy 

starciach i walkach pomiędzy narodami“, 

W „Polsce Zbrojnej“ znajdujemy ob- 
szerne streszczenie tegorocznego odczytu p. 
Piłsudskiego o powstaniu 1868 roku. Od- 
czyt był pod każdym względem słaby i nie 
poprawi reputacji p. Piłsudskiego jako hi- 
storyka. W pierwszej części odczytu roz- 
wodził się p. Piłsudski nad upośledzeniem 
wojska w dawnej Rzeczypospolitej. Skon 
statował, że 

„wojsko polskie rosło, jak długo była me 
natchja — gdy jednak władza przeszła da 
samego narodu, interesy wojska były post- 
ponowane. Dopiero za Stanisława Augusta 
szukano odrodzenia i dla wojska, było te 
już jednak za późno”. 

Potem zatrzymał się nad postaciami kil- 
ku wybitniejszych organizatorów powsta- 
nia. Z przekonaniem oświadczył, że 


„inny (1) byłby wynik powstania gdyby je 


prowadził Jarosław Dąbrowski (D). 

W r. 1863 społeczeństwo ponosiło ogro- 
mne ofiary na rzecz żołnierzy, potem nato- 
miast zdaniem p. Piłsudskiego 

„wstręt do żołnierza stał się kanonem wia- 

ry, musem myślenia była pogarda dla stæ 

nu żołnierskiego”. 

Nawet obecne pokolenie nie zdradza 
pód tym względem Śladów poprawy i dla. 
tego 

P polska na zdrowe drogi nie wejdzie, mim 
nie wymrze pokolenie niewoli pu roko 
63-cim*, 

Bandzo surowo osądził p. Piłsudski za- 


Di 
« 


chowanie się społeczeństwa w pierwszych © 


latach niepodległości. 

„Za Polskę w roku 1918 i 20-tyn bid 
się tylko ten, kto chciał i kto był złurł, 
bo gdyby nie chciał, toby się wykręcił Bt 
ła się tylko ósma, albo dziewiąta część 
wojska"... 

Ogółem nie powiedział p. Piłsudski o 
powstaniu styczniowem nie nowego. a uwa- 
gi o stosunku społeczeństwa do armji, za- 


i kończone wnioskiem, że trzem. „szukać 


tych ideałów. które wyznawali ojeowie nasł 


ki narodowościowe i że — jeśli chodzi o WY-|wy roku GB.cim", dowiodły ram jeszcze, że 


p. Piłsudski żyje wciąż w Świecie jakichś 
romantycznych, niedzisiejszych po'eć i idei. 
S 


S 5. 
STOE TOEFL PETRO ZEK PORZE CY MANKO SII A E OETA 


Wobec tego wybory do Prezydjum miasta ol- 
były się zgodnie z nową  konstelacją poli- 
tyczną, : 
Jeżeli w powyższej sprawie został popeł- 
niony błąd, to główną część winy ponoszą 
bydgoscy działacze Z. L. N. którzy w dąże- 
niu do odosobnienia za wszelką cenę i ni:do- 
organizacji Ch, De- 


znajdzie. To też można „tomy przeczytać” 
i nie dowiedzieć się, ' czemu upadło państwo 
Cezarów. P. Morstin widocznie tomy prze- 
czytał, bo różne na ten temat teorie pod- 
daje „rzeczowej“ — jak twierdzi — a druz- 
gocącej krytyce. Poczem, „wobec chaosu 
poglądów“, puszcza się jednak na zuch- 
walstwo i własne przytacza „mniemanie“. 
I tu mamy rewelację. 

Sięgnąwszy bowiem do początków zało- 
żenia Rzymu, by „z przyczyn jego wiel- 
kości wywnioskować o powodach wrzęd. 
wczesnego upadku“, p. Morstin zaopinjował, 
że tym powodem był.. patriotyzm włoski, 
stworzony przez Augusta do spółki -z Me- 
cenasem i zwyrodniały następnie w „szowi* 
nizm rzymski“ (str. 61). Zapominając, że 
„Rzymianin podbił narody* z nudów i cią- 
gle podróżował dla wrażeń, nasz historjozof 
twierdzi, że z rozbudzeniem się owego Szo- 
winizmu nikt z Włoch nie cheiał wyjeżdżać. 
Przytem następcy Augusta zaczęli „łupić 
prowincje niewłoskie „dlą ludu włoskiego". 

Proste, jasne, niezbite. Teraz dopiero 
staje się zrozumiałe, czemu to n. p. Djokle. 
cjan wyniósł się z Rzymu i Włoch, czemu 
Konstantyn przeniósł stolicę do Bizancjum, 
czemu wreszcie ostatni władcy Cesarstwa 
Zachodniego tak dbali o Wieczne Miasto 
i o dobrobyt ludu włoskiego. Wszystko 
przez ten szowinizm rzymski. I po eo tu 
taki Montesquieu, Gibbon, czy Ferrero wy- 
pisywali „tomy“? 

Ludomir Komierowski, 


KRONIKA KRAJOWA. 


0 
Znowu jeden „Piaga* rozbity. 


Aparat „Poies* firmy Plage-Leśkiewicz 
W Lublinie, przelatując z Lublina do Dęblina, 
£ powodu gęstej mgły, zmuszony był do lądo- 
wania. Aparat lądował w lesie, skutkiem czego 
podwozie zostało rozbite, a samolot uszkodzo- 
ny. Pilot i obserwator wyszli z wypadku bez 
szwanku. 


Znowu dwa trupy. 
POD ŁODZIĄ I POD KAŁUSZEM. 


F Na dom zamożnego mieszkańca Zgierza, pod 
Odzią, Jana Sady, dokonano onegdaj napada 
dandyckiego, — zakończonego śmiercią Ďoha- 
terską, 12 letniego Henia Sady. Zamąskowani 
„uzbrojeni trzej bandyci po steroryzowaniu 
EnA AAA rozpoczęli plądrowanie mieszka- 
la. 12-letni Henio, któremu udało się ukryć 
JE nej wybiegł na dziedziniec, wołając 
Art płoszeni bandyci uciekli z gotówką 
TER %, zabiwszy jednak przedtem strzałami 
gnt, "ETOWymi młodego sprawcę alarmu. Po- 
i bandytami nie dał na razie rezultatu, 
R. 8 wsl Wojnijawice pow. kałuskiego, za- 
dów wano w ohydny sposób nauczycielkę lu. 
mowe Jaminę Sprynkerównę. Sprawcą ujeto. 
fat nim młody mężczyzna, niejaki Garfunkiel. 
łotywy strasznego czynu nie są jeszcze ma- 
le, lecz zachodzi przypuszczenie, że Garfunkiet 
Popełnił morderstwo w szale zazdrości. 
— —0 — 


VII ZJAZD KATOLICKI odbędzie się, poř 


Ptotektoratem ks. kardynała-prymasa Dalbora, 
3 pe” 19, 20 ; 21 czerwca b. r. w Inowrot- 
awiu, 


WY 
du 


SPOZYTURA FAŁSZERZY DOLARO- 
I W PRZEMYŚLU, Do przemyskiego Są- 
- okręgowego odstawiono niejakiego M, Be- 
R, 1 jego wspólników Steinera i Schelnera, 
tony Podrabiali banknoty dolarowa i 2-zło. 
OLE A WŁADZY SPOCZĘŁA NA SZMU- 
ndk RZACH, Na stacji w Częstochowie policja 
5 większe ilości tytoniu _ przemycanego 
z tńską do Małopolski. W wyniku skrupulat- 
zony zukiwań śród bagaży ręcznych, wie- 
ia Przez pasażerów, znaleziono T skrzynek 
niu, tak zwanego rosyjskiego i kilkanaście 
Ea charyny, Przemytników, którymi są różne 
nuie j Mendle, natychmiast aresztowano. 
Na SANDEL ŻYWYM TOWAREM W ŁODZI. 
Wh Top handlarzy żywym towarem wpadły 
zgłosiło policyjne w Łodzi. Do urzędu śledczego 
wiade się kiiką młodych dziewcząt, które OŚ. 
kase 17 że były zaczepione przez wykwin- 
ro. --g7Zyznę i starszą kobietę. Proponowa 
czeko, ore posady w Gdańsku. Kilku dziew- 
40% udało się zbio z samochodów, do któ- 


ROZM e a ROROA NI 
związku robotników 


tajga, ORY KLĘSKI 
Mary s zawodowego 
R zła łódzkiego obliczono, że nawet „przy 
|| aen uruchomieniu przemysłu łódzkiego, 
stris 50.000 robotników nie będzie mogło 
REG pracy. 
(EWOLWER W OKIENKU POCZTOWEM 
"PUDZIĄDZU. Jak donoszą dzienniki, je- 
konał Znanych w Grudziądzu bandytów, do. 
iano Padu na tamtejszy urząd pocztowy. 
A idio wieczorem podważył on okienko, 
cza} "Ym właśnie urzędniczka Zagierska obli- 
kzienny wpływ kasowy i grożąc rewol» 
ka nej P <a wydania pieniędzy. Urzędnicz. 
Gz0n "klszy, zaczęła krzyczeć o pomoc. Zasko- 
godzi, bandyta, umknął z niczem, W parę 
Nowy 2 policja zdołała go ująć. 
Ukazał 2: DZIENNIK W LUBLINIE, 24 b. m. 
Labeler? w Lublinie dziennik p. te „Kurjer 
Ron Ww. . Redaktorem naczelnym jest p. Ze 
u YTzykowski, redaktorem odpowiedzial 
AD Ygmunt Radomski, 
Kary 1" MICKIEWICZ ZAPŁACI 100 ZŁ, 
tych } za znieważenie urzędnika Kasy cho- 
Wania A zjawił się u niego w celu zainką30- 
kazn? 2, zł. opłaty członkowskiej. Sąd łódzki 
Fary, 7€WEA o pięknem nazwisku na 100 zł, 


2. Mee 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


Kapitan 


e © ra 
UPOMINA egipski z przed 59 wieków 


ty 
S 
u 
mnade dz, według ich zdania, 
j dyrastji egipskiej, a więc na 
Chrystusem, Z kolumnady tej, 
Pozostało jeszcze 48 filarów o 


1 


W jednej z odkopanych grot 


PORE z i 
tiekawy kas: + naleziono 


reklamacją kapitana wojsk |donosl, iż na skute 


O W reperóuarze 


NG 10-250 16" 


WSZYSTKICH 


wych z inż. Grelowskim na czele. 


nie inż. Grelowski konferował z 


i umysłowych, 
skich związkach 


wych, jak i fizycznych, oraz 
rozdziału węgła. 


Wczoraj w południe przybyła do wojewody 
krakowskiego, p. Kowalikowskiego, delegacja 
Wzajemnej Pomocy  Chrześcijańskiego Zwią- 
zku wdów i sierót po pracownikach państwo- 
Delegacja 
prosiła wojewodę o przyjście z doraźną pomocą 
wdowom i Sierótom przez uwzględnianie po- 
dań o zapomogi, Oraz o interwencję w kierun- 
ku obniżenią podatków komunalnych, Następ- 
wojewodą 
w sprawia bezrobocia pracowników fizycznych 
zgrupowanych w chrześcijań- 

zawodowych. P. Grelowski 
poruszył kwestję jak najrychlejszego podjęcia 
robót publicznych, celem zatrudnienia możli- 
wie znacznej liczby bezrobotnych, przyczem 
domagał się objęcia akcją zasiłkową wszyst- 
kich bezrobotnych pracowników tak umysło- 
przyspieszenia 


GLOS NARODU”, dnia 28 styczna, 


ci europejskiej 


MAŁŻEWSTW 


Obyczajowy dramat życiowy w 8-miu aktach. 
W ROLI TYTUŁOWEJ R. SCHUNZEŁ. 


W rolach głównych: Ewa Hwi, Erika Glessner 1 Erna Morena. 


Bz'ś i dmi 


WANDA 


SEMTE ASE 


Interwencja chrześc. związków u wojew. Kowalikowskiego 


W SPRAWIE POMOCY DLA WDÓW | SIERÓT, ORAZ O OBJĘCIE AKCJĄ ZASIŁKOWĄ 
BEZROBOTNYCH, 


już korzystnie załatwiona, a sposób przepro- 
a zostanie w naj- 
bliższych dniach zadecydowany, Co sią tyczy 
państwowyć, to wojewoda 
ił już kilkakrotnie u czynników 
rządowych, zaś w sprawie reszty postulatów, 
przedstąwionych przez inż, Grelowskiego, przy- 


wadzenią akcji rozdzielczej 


podjęcia budowli 
irterwenjował 


rzekł życzliwe zajęcie się ; poparcie, 
WIEC BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH, 
zwołany przez 


oświadczył, że sprawa przydziału węgla jest|ski i inni. 


Spór gminy m. Krakowa z 


właścicielami Grand Hotelu | 


PP. SKRZYŃSKIM I ZAMOYSKIM O WALORYZACJĘ DŁUGU HIPOTECZNEGO NA 
GRAND HOTELU W KRAKOWIE, 


W r, 1918 sprzedała gmina m. Krakowa 
gmach Grand Hotelu hr. Aleksandrowi Skrzyń- 
skiemu, obecnemu premjerowi į hr. Zygmuntowi 
Zamoyskiemu, zatrzymując na hipotece jako 


resztj ceny sprzedaży kwotę 500.000 koron 


austi, którą przeznaczyła na fundusz stypen- 
dyjny dla rzemieślników. Po wejściu w życie 
ustawy o waloryzacji dawnych pretensyj, gmi- 
na m, Krakowa i właściciela Grand Hotelu nie 


mogąc zgodnie ustalić wysokości zwaloryzowa- 
nej kwoty hipotecznej, skierowali sprawę na 
ćrogę sądową. Gmina zażądała przerachowania 
diugu hipotecznego na 250.000 zł. 

W dniu wczorajszym odbyła się w sądzie 
okr, cywilnym w Krakowie pierwsza rozprawa, 


na której zastępcy prawni obu stron, a to: 
syndyk miejski adw. Dr. Bąkowski i zastępca 
premjera Skrzyńskiego adw. Dr. Szado przed- 
stawili swe poglądy na sprawę. Sąd pod prze- 
odroczył 
rozprawę, celem ustalenia stosunku dzisiejszej 
wartości jednej trzeciej części Grand Hotelu 
do jednej trzeciej części ceny kupna z r. 1918, 
1. j do zabipotekowanej kwoty 500.000 kor, 
ausit., oraz celem zbadania przez znawców ren- 


wodnietwem radey Wacławowicza, 


towności przedsiębiorstwa, 


Zo względu na osoby kontrahentów, spór 


powyższy, wywołał wielkie zainteresowanie 


w mieście, 


Zmiany przepisów wydawania paszportów zagranicznych. 


Dafa 25 b. m. ukazało się rozporządzenie 
dotycząca zmiany przepisów przy wydawaniu 
paszportów zagranicznych. Do ważniejszych 
zmiam należy zaliczyć wprowadzenie ulgowych 
paszportów zagranicznych dla ludności zmu- 
szonej z tytułu swego zawodu do przekracza- 
nią granie państwa morzem, jak np.: rybaków, 
pilotów żeglarskich, drobnych handlarzy tru- 
dmiących się połowem ryb jedmocześnie i t. p., 
na wzór obowiązujących zagranicą kart że- 


takiego paszportu wynosi 3 zł, ważność trwa 
jeden rok. 

Prócz tego, zmieniono granieqg dochodu 
miesięcznego dla osób mających prawo stara- 
nia się o paszporty ulgowe, 
z 300 zł, dochodu miesięcznego do 600 zł, 


Gramica ta dotyczy również urzędników pań. 


stwowych. Paszporty zagraniczne dla emigran- 
tów i osób udających się zagranicę w celach 
zarobkowych będą wydawane bezpłatnie, z ter- 


glarskich, upoważniających do wielokrotnego |minem ważności na jeden rok, 


przekraczania granie morskich państwa, Cena 


——000-—s98 


FERJE PÓŁROCZNE W SZKOŁACH. 

W bieżącym roku świadectwa szkolne będą 
rozdane w sobotę 30 b. m. Ferje półroczne 
trwać będą do 3 lutego włącznie, Nauka TOZ- 
pocznie się we środę rano. Dyrektorzy gimna- 
zjalni korzystając z przysługującego im prawa, 
postanowili z powodu zbiegu niedzieli 81 stycz- 
nia i święta 2 lutego, ogłosić dzień 1 lutego. 
jako wolny od nauki, 


OPODATKOWANIE BILETÓW TRAMWAJO- 
WYCH. 

Jak się dowiadujemy, Rada Nadzorcza kra- 
kowskiej Spółki tramwajowej uchwaliła na os- 
tatniem posiedzeniu opodatkować wszystkie 
bilety jazdy na zatrudnienie bezrobotnych 
w naszem mieście, Podatek ma wynosić 2 gr. 
cd każdego sprzedanego biletu i będzie pobie- 
rany od 1 lutego b. r. 
pon ER O 

POLACY ULEGLI KATASTROFIE SAMO 


| PARYŻU. Polska Aj. Telegr. 
ae M k katastrofy samochodowej 


eoh uskarżającego się do zwierzchnika |w Paryżu, zabity został wikt: 
ojego na spóźnioną i aE ego, Włodzimierz Bochenek; ZA 
Wojska, wy EE ya =P. pułku czołgów Kazimierz Lagon: 
nię a Widać, już i wtedy działy się w armji |ski. Literat Leopold zapro wora 
"Porządki, żonka odnieśli rany. Ppułk. Bochem 


W RrZNACZENIE ARTYSTÓW POLSKICH 
w APESZCIE, Z okazji zorganizowanej 
Misją, gy zclo polskiej wystawy grafików, ko- 
nie ną o Narodowego wybrała jednogłoś- 
Czółko iłonków polskich artystów Leona Wy- 
ratę siego i Władysława Skoczylasa. Po: 
zyje otrzymali wyróżnienia: Edm. Bartłomiej- 
maa Konst, Brandel, Feliks Jabłeiński, Wład. 
W t Józef Mehoffer, Józef Pankiewicz, 
roln, zek Siedlecki i Zofja Stryjeńska, Poset 
w Ski w Budapeszcie Michalowski, złożył 
„mieniu polskich artystów podziękowanie za 
Tzesłane im odznaczenia. 


wał w Paryżu na 6 tygodniowym upre Był 
odznaczony krzyżem „Virtuti Militari. 
PONURA STATYSTYKA. Wedlug ostat- 
nich obliczeń, -jedna czwarta „ogólnej liczby lu- 
dzi umiera przed 7-mym rokiem życia, polowa 
zaś nia przekracza 70-ciu lat. Na 100.000 ludzi 
tylko 1 dosięga 100 lat; na 500 — jeden 90 lat; 
na 100 — jeden 60 lat, Rocznie umiera 33 mil- 
jony ludzi; dziennie — 90.411, w ciągu godzi. 
ny == 8.767, podczas minuty — 68. Tak więc 
y czytelniku od chwili, gdy zacząłeś czy- 
tać tę statystykę, umarło już na kuli ziemskiej 


kilkunastu ludzi. 
—=—Vl0—m 


Kraków, 27 stycznia, 


Środa 27: św. Jana Złotoustego. 

Czwartek 28: św. Walerjusza, św, Jakóba 
pust. 

Czwartek 28: wschód słońca, o godz. 7.20, 
zachód o godz. 16.26, 


700-LECIE ŚMIERCI ŚW. FRANCISZKA. 
Zebranie Komitetu wykonawczego obchodu ju- 
bileuszowego 700-nej rocznicy Śmierci św, Fran- 
Ńszka z`Assyżu, odbędzie się wa czwartek 28 
b. m. o godz. 6 wieczór w „Domu Księży”, ul. 
św. Marka L. 10. Porządek obrad obejmuje: 
Odczytanie protokołu z Ostatniego zebrania, 
sprawozdanie z ukonstytuowania się Sckcyj, 
zatwierdzenie wyboru Przewodniczących Sek- 
cyj, oraz wnióski i dyskusja, 

WIECZORY KULTURALNO-OŚWIATOWE 
W DOMU ZWIĄZKOWYM. Staraniem Sekreta- 
rjatu Katolickich Stowarzyszeń Robotniczych 
w Krakowie, zostały wznowione tak zwana 
wieczory kulturalno-Oświatowe dla szerszych 
warstw pracujących. Wieczory odbywają się 
stale we czwartki o godz. 4.30 wieczór w sali 
Katoliekiego Domu Związkowego przy ul. A. 
Potockiego L. 11. W czwarżek dnia 21 b. m. 
mówił ks. prof. Jan PIWOWATCZ.y,k na. te- 
mat: „Sekciarstwo religija w Polsce", W dniu 
28 b. m. wygłosi odczyt ks, Tudwik Kas 
przyk na temat: „Idee Socjalne u św. Fran- 
ciszka z Assyżu”. Wstęp wolny dla członków 
organizacyj katolickich. 

BALU AKADEMICKIEGO NIĘ BĘDZIE. 
Na liczne zapytania co do dorocznego balu 
ogólno-akademiekiego Stowarzyszeń samopomo 


cowych, Centrala A. S. 5. komunikuje, że 2a- | BB 


dnego balu nie urządzi, tak ze względu na cięż- 
kle położenie państwa, 1 powszechnie rozlegają: 


ce się wołanie „oszczędzajcie wszędzie i wejń 


wszystkiem*, jak 1 ze względu na samą mło 
dzież, akademicką, której liczne szeregi nie ba- 
lów, ale chleba potrzebują, 

ZWINIĘTO AGENCJĘ POCZTOWĄ RYB- 
NA, powiat Kraków, a okręg jej doręczeń włą- 
czono do zamiejsecowego okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego Czernichów. z wyiatkiem 


Związek Zawod, urzędników 
pryw. w Krakowie, zgromadził w niedzielę 24 
b. m. w sali Saskiej liczne rzesze urzędnicze. 
Referaty o losach noweli do ustawy ubezpie- 
czeniowej na wypadek bezrobocia i o pokrzyw. 
dzeniu bezrobotnych pracowników umysłowych 
Krakowa wygłosili pp.: Mitana i Purman, po- 
czem rozwinęłą się ożywiona dyskusja, Zabie- 
rali w niej głos pp.: Bibulski, inż. Czarnowski, 
W odpowiedzi p. wojewoda Kowalikowski | Erlich, inż, Grełowski, dyr, Górka, Dr Ordyń- 


podnosząc ją 


W 
mam 


=r 


gminy Czułówek, którą przydzielono urzędowi| 7 ŞALI SĄDOWEJ. 
pocztowemu Liszki, AS | a W | 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- NAPADAŁ NA SCHRONISKO BRACI 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30] ALBERTÓW, 


S arraien = łaj p. mietanz Sj Dnia 25 grudnia ub. r. wtargnął do Schroni, 
są” a "W ki "a p RSQ F ska Braci Albertów w Krakowie Stefan Pacho- 
Sia „AU 4, sy m7 „ r : 7 ; 
9—10 gr., buraków 14—15 gr., marchwi 24— kla CA , b 4 ódkęł 
25 gr., selerów 40—50 pietruszki 45—60 58% by złożyli mu po 20 groszy na wódkę 
PA w alla 13 -.-|Gdy napadnięci odmówili tem żądaniu, Pa 
gr., kapusta biała za kopę 9—15 zł, włoska Rym z, Fa A iż, u eh ja 
TA Bo arte a kalarga Ri a ziemię į kopać nogami. Wybrykom awantur- 
kalafjory za jaa i= i r *|nika położył kres przełożony Schroniska, gr% 
DONIESIENI DO WŁADZ 0 LICHWĘ. żąc Pachowiczowi interwencją policji. — Po. 
>. D E igor 1 Lf Li „4 
W ostatnim tygodniu przeprowadziły organa ać A k Pn | a 
policyjne kontrolę cen i cenników w sklepach parę dni później w towarzys 


spożywczych i jatkach z mięsem, w czasie któ. kie Tim x pn bijąc 
rej stwierdziły, że nie wszyscy kupcy stosu- sA aj PAW SLE a” A de 


ją się do ustanowionych cen, względnie nie 
wszyscy posiadają cenniki, I tak doniesiono za 
pobieranie nadmiernych cen: Anielę Brożek, 
Józefa Seweryna, Jelonek Julję, Hajdę Anto- 
niego, Wajdę Anielę ~ wszyscy z Piasków 
Wielkich, posiadający jatki w Podgórzu — 
i Władysława Radwanka, zamieszkałego Dą- 
brówki 1. 11. Za sprzedaż chleba 0 mniejszej 
zał al SER w i, ofe En. Przed sędzią orzekającym drem Hubaczkiem 
ul. Lwowską 17, '|odbyła się ciekawa rozprawa o zbrodnię dwu- 

W KADENCJI LUTOWEJ SĄDU PRZY. |żefstwa przeciw Izydorowi Kozickiemu (lat 51) 
Ge m 4 Krakowie, rozpoczynającej się i. rodem z Dzygówki w pow. jampol- 

lutego, wyznaczono dotąd 5 rozpraw o ozieki wrócił przed kilku laty Z Rosji, 
prasowych o obrazę czci, 8 rozprawy o rabu- gdzie zostawił swą żonę Janinę z Terlitskich. 
nek, oraz jednaj rozprawę o zdradę główną |Chcąc ponownie się ożenić, wystarał się o fał- 
z par, 58 u. k. Ta ostatnia rozprawa toczyć się |52YWe Świadectwo śmierci swej pierwszej żony 
będzie przeciw Sacherowi Majerowi  Flohowi, ji mimo, że u szwagra swego Szyndlera widział 
słuchaczowi filozofji i Chaimowi Majerczykowi, list żony, pisany Z końcem grudnia 1928 r., 
pomocnikowi krawieckiemu, których policja po- | CZemił się powtórnie dnia 28 stycznia 1924 r, 
lityczna w Krakowie przytrzymała w listopa. | W Krakowie, À 
dzio ub. r. pod zarzutem agitacji Komunistycz- Na skutek cages, wdrożonych prze% 
nej przez rozszerzanie odezw 0 treści antypań- Korai GAGI an SSS w. o 
zbwowej. i inisterstwą spraw 

KTO OKRADŁ BANK MIESZCZAŃSKO- wiedliwości, ministerstwa spraw a 
LUDOWY? Ze strony Dyrekcji Banku Miesz- |! petaomocnego przedstawiciela republiki so- 
czańsko-Ludowego w Krakowie jesteśmy pro- |"ieckiej w Polsce, żona Kozickiego Janina, 
szeni 0 zaznaczenie, że Jan Kurek i Mieczysław przebywająca „na Podolu, w okręgu Tulezyń, 
cod którzy G kasę Banku AR a, AR: a yk „EBS a ab, Ka 
nie byli ocnikami biuro | sa o myl- «wie JO) a stwierdzono, $% 
nfe rite = — ale doża Banku. é zaświadczenie Śmierci, przedłożone IENA 

PRZEJECHANA PRZEZ WÓZ. Wczoraj za- | Przez Kozickiego, było sřałszowane, Na rozpra- 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Zwierzy. | vie Kozicki tłumaczył sig. że był przekonany 
niecką, gdzie 38-etnia Julją Zielińska, przecho. j0 tem, że żona jego umarła, gdyż pewien Ro- 
a et aż > AML RON 
ny mąką. arę wypadku ra doznała zła- SyJS , 
ze lewej nogi, przewieziono do sika rał a się o 23 zaświadczenie, które Koziekł 

ULEGŁA ATAKOWI EPILEPTYCZNEMU. |tważai za autentyczne. 

Pogotowie ratunkowe przewiozło do szpitala * Sgar linia rozprawie uzngł 
św. Łazarza Katarzyną Ziębowicz (lat 25), za- | Koziekiego winnym zbrodni dwużeństwa z par. 
mieszkałą przy ul. Agustjańskiej |. 15, która |206 u. Kk. i zasądził go na 4 miesiące więzienia, 
dnia 25 b. m. o godz, B po południu dostała | Oskarżał prok. Stawarski, 
ataku epileptycznego w ul. Zwierzynieckiej. 
ARY. Wezoraj interwenjowała straż 
pożarna w dwóch wypadkach ognia. I tak na 
ul. Szerokiej L. 6 zapaliły się w piwnicy od po- | 
rzuconego niedopałka papierosa, śmieci, zaś na 
pl. Kossaka w willi p. Kossaka zapaliła się 
w łazience drewniana Ścianka. W obu wypad. 
kach straż połarna ogień ugasiła. 
o0o—— 
Zawiadomienia i komunikaty, 

SEKCJA AKADEMICKA przy Kole Stu- 
djów Ch, D. urządza dziś o godz, 8 wieczorem 
zebranie z referatem p. Kutka: „Kwestja ży- 
dowską w Polsce", 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO, Jutro ws 
czwartek o godz. 6.wieczór w sali Seminarjum 
filozof. (ul. św. Anny 12, parter), prof. Uniw. 
Jagiell. Dr. Witold Wilkosz wygłosi wykład 
p. t. „O ewidencji w logice". — Goście miłe 
widziani. żę 18 

BOŻE NARODZENIE W MUZYCE. Chór 
akademicki, pod kierownictwem p. Wallek- 
Walewskiego, wykona szerog kolęd w piątek 
dnia 29 b. m. o godz. 8 wieczorem, w sali 
Tow. Muzycznego, Szczepańska 1. 

uma ()- - ami 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Środa: „Polityka i miłość", 
Czwartek: „Polityka i miłość”, 
Piątek: „Polityką i miłość”, 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI: 
Środa: „To, o czem dorośli jeszcze nie wic- |Ę 
dzą”; 


krakowskim i został uznany winnym zbrodni 
gwałtownego najścia na cudze mieszkanie 
i zasądzony na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Rozprawie przewodniczył radca Dr Kaczmar- 
ski, wotowali s. 8, 0.: Dr Morus.i Dr Wątor, 
oskarżał prok. Stąpor. 


4 MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA DWUŻEŃSTWO 


Nadesłane. 


PODZIĘKOWANIE. 
W. P. Di. Mioczysławowi Maznikowi 


w Krzeszowicach. 


składam serdeczne podziękowanie 
za troskliwą i umiejętną opiekę, oraz 
wyleczenie mię z ciężkich chorób. 
X. J. Rayski. 


SENNEN NNNNA 
boone éii EII eeen diee 


Bolechowice. 


pno! | 


REPERTUAR „BAGATELI* 
Środa: „Pantomina baletowa". 
Czwartek: „Pantomina baletowa*« 

wwr —=e 

WANDA: „Szantażystą małżeństw". 

REDUTA: „Rasputin“, dramat rosyjski, 

UCIECHA: „Więzień twierdzy D'iff", 

WARSZAWA: „Jeden z 86-ciu*, 

NOWOŚCI: „Tyran własnej żony”, 

SZTUKA: „Wiedeńskia noce“. 

PROMIEŃ; „Syn Sahary“. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W so- 
botę premjera głośnej obecnie komedji Melchjo. 
ra Lengyela „Bitwa pod Waterloo“, w której 
obaj komicy sceny krakowskiej pp. Leliwa 
i Znicz, oraz pp. Morska, Zalewska, Bracki, Ki- 
jowski i wielu innych, znajdą niezwykłe || 
wdzięczne pole popisu. 


ORTEPIAN 


IANINA 
PIANOLE 
PHONOLE 
FISHARMONIJE 


} Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
] tów nowych i używanych. 


Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę- 
dnych fabryk światowej sławy. 


C Sprzedaż na raty. Genniki bezplatnie. 


za Ku 


U 
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SKŁAD FORTEPIANOW 
Szewska 9. Teleion 4365 


Kinoteatr „REDUTA ul. Lubicz 15, wyświetla od wtorku dnia 26 stycznia 1828. 
WIELKI SENZACYJNY DRAMAT ROSYJSKI W $-miu AKTACH! 


„RASPUTIN“ 


Dzieje rozpustnego i ciemnego mnicha tobolskiego według oryginalnych pamiętników 
frejliny dworu rosyjskiego 


Bo raz pierwszy w Krakowie! Po raz pierwszy w Krakowie! 
Ponad prośram: ZNAKOMITA KOMEDJA. 
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WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


T~ 


Dochody Państwa w budżecie na rok 1926. 


WEDŁUG OPINJI SFER GOSPODARCZYCH OBLICZONE SĄ ZBYT 


Preliminarz budżetowy na rok 1926 przewi- 
duje dochody z administracji w kwocie ogół. 
mej 1.289 milj. zł, w czem daniny publiczne 
preliminowane przez Ministerstwo skarbu, 
mają przynieść 986 milj. zł. W tej ostatniej 
sumie przewidziany jest wpływ z podatków 
bezpośrednich w wysokości 501,1 milj. zł. 
z podatków pośrednich 119.9 milj. zł, z ceł 
245 milj. zł, z rozmaitych innych opłat 120 
milj. zł, Na inne dochody administracyjne przy- 
pada zatem suma, 283 milj. zł, Nadmienić na- 
leży, że rzeczywiste dochody z administracji 
w roku budżetowym 1925 przyniosły sumę 
1.087,4 milj. zł, zaś w roku 1924 — 1.190.4 
miljony złotych, 


Według przewidywań kompeieninych kóż | 


OPTYMISTYCZNIE. 


gospodarczych, dochody budżetowe- na rok 
bieżący są preliminowane w budżecie Zbyt 
optymistycznie i są przez te siery oceniane na 
664,4 milj. zł, 

Dochody z przedsiębiorstw państwowych 
za bieżący rok budżetowy są preliminowane 
w wysokości 200.5 milj. zł, wobec 42.1 milj. zł. 
w roku 1925 i 18.4 w roku 1924. Sfery gospo- 
darcze możliwy wpływ z tego Źródła oceniają 
na 71.5 milj. zł, 

Wpływy z monopołi państwowych są pre- 
liminowane w wysokości 461.3 mili, zł, wobec 
383.4 milj. zł w roku 1925 i 291.6 milj. zł. 
w roku 1924. Możliwy wpływ z tego źródła — 
zdaniem kompetentnych sfer gospodarczych — 
sięgać może cyfry 444.2 milj. zł 


Mamy już więcej bilonu niż biletów Banku Polskiego 


Wadług ustatnich zestawień / statystycz- 
nych. obieg bilonu i biletów Zdawkowych 
przewyższa obieg biletów Banku Polskiego, 

W dniu 10 b. m. znajdowało się w obiegu 
ponad 365 miljonów zł. banknotów naszej 
instytucji emisyjnej, a 370 maiijonów waluty 
zdawkowej. Mamy więc całkiem wyraźną in- 
flację bilonową. 

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę 
na pokaźne powiększenia obiegu bilonu 
w ostatnim miesiącu już za rządów dzisiej- 
szego ministra skarbu. Jest to tem znamienniej. 
8ze, że przecież p. Zdziechowski głosił urbi 


et orbi, iż nie będzie powiększał obiegu bilo- 


Ucząd Wojewódzki Okręgowa 


w obrębie 
a mianowicie: 
1) w Białej (gmach Starostwa) 


5) w Jaśle (gmach Starostwa) 


stwowy Zarz. Drogowy. 


12 w południe. 


Zatwierdzenie ofert zastrzega sobie 
Robót Publ. 
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52-6! ROK WYDAWNICTWA 


ARAJAJA 


Numera okazowe wysyła się na 


1.1421 


MICHALINA JANOSZANKA, 


JARZĘBINY. 


Lata mijały i nie wrócił, 

Nie wyszła zamąż. Mogła zrobić świetną 
partję, ludzie zacni £ na wysokich stanowi- 
skach ofiarowywali jej uczucia — lecz nie 
chciala. 

Urządziła sobie życie interesująco, miłe dla 
wewnętrznych przeżyć, lecz samotne. W si 
mie ciotka przyjeżdżała do niej do miasta 
i spędzały czas, na oOdczytach, koncertach, 
w teatrze. Zajmowały się filantropią, a w wol- 
nych chwilach muzykowały bez końca. Z wio- 
sną wyjeżdżały na wieś do „Zacisza“ ł czas 
zdawał się dla niej stanął w biegu, tak wszyrt- 
ko zawsze było jednako, Piękność jej zawsze 
też była jakby tasama, Ani namiętności poorały 
jej lica, ani zmarszezkami nie wypisały się 
troski. Bo nie znała ich, 

_ Wszystko, i ten żal jej serdeczny, było ci- 
che, i mgłami przesnute, które łagodziły ból 
1 tęsknotę. Goryczy też serce jej nie znało. 

Nieraz posyłała myśl gdzieś w dal, ku temu, 
którego kochała. 

, Czy żył jeszcze?. I jak złcżyło się jego ły- 
cie??1 Czy -kochał kogo??! I czy serce jego nie 
zaznało bólu? 
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W Krakowie, dnia 23 stycznia 1926 r. 


WIESZCZENIE. 


blicznych w Krakowie ogłasza niniejszem zapotrzebowa- 
nie kamienia tłuczonego do konserwacji dróg oraz ma- 
terjałów do budowy i przebudowy mostów i przepustów 


Państwowych Zarządów Drogowych 


2) w Krakowie (gmach Starostwa) 

3) w Nowym Targu (ul. Szaflarska Pańsw. Zarz. Dróg.) 
4) w Nowym Sączu (gmach Starostwa) 

6) w Tarnowie (ul. Chyżowska) 


Ilość i jakość Iłuczenia oraz warunki dostawy po- 
trzebnych materjałów poda reflektantom odnośny Pań- 


Oferty nieostęplowane nie będą wcale rozpatrywane. 


AJAJAJAJANAJANAŃ ANNA 


„WIENIEC-PSZCZOŁKA” 


- TYGODNIK ILUSTROWANY DLA LUDU POLSKIEGO 


założony przez Ś. p. X. Stanisława Stojałowskiego. 
562-01 ROK WYDAWNICTWA 
Prenumerata kwartalna 2 zł. 


pares: Kraków, Dunajewskiego L. 7. À 
bvw PE WAW ZEW W i wra vw 


nu, tymczasem w rzeczywistości postąpił tak, 
jak było wygodniej, 

Oto, co mówi pod tym względem statysty 
ka: Z końcem października znajdowało się 
w obiegu 348 miljonów zł. bilonu, z końcem 
listopada (a więc już w pierwszym Okresie 
rządów p. Zdziechewskiego) obieg powiększvł 
sią aż do 347.210 tysięcy złotych, by w cią- 
gu grudnia urastać etapami do niebywałej 
granicy — 397.552 tys. zł, Wobec tego, że 
równocześnie kurczył się obieg biletów ban- 
kowych, możemy mieć wyobrażenie, na jakie 
tory wjechał nasz koń skarbowy. Według 
wykazu za ostatnią dekadę grudnia, znajdo- 


Dyrekcja Robót Pu- 


Wy 


Oferty ostemplowane na 2 Zł zaopatrzone w 5% 
wadjum należy wnosić bezpośrednio do podanych Urzę- 
dów Państwowych do dnia 26 lutego b. r. do godziny 


Okręgowa Dyrekcja 


jwiększej 
Żądanie bezpłatnie. największej 


E złotych 15. Panów s wynajęcia 
szą i ul. Szlak 18. I p. na pra- 
ugeniusz BILINSK | a e: an gz 


Pustka odpowiadała jej z głuszy, 

Odszedł i nigdy o nim nikt jej nie powie- 
dział. 

Jarzębiny tylko koralami zwisające w dni 
jesienne przypominały jej świeto królewskie jej 
młodości, koronę wieńczącą jej skronie, a w niej 
rubiny, a może, krwi z serca krople wyci- 
śnięte. 

— -= — 
Słońce już zaszło i mrok zaczął wkradać 
się w aleje, chłód obejmował drżeniem świat. 

Dreszcz przebiegł jej ciało, lecz żal jej było 
wracać do codzienności od wspomnień. Otuliła 
się szalem. 

Od dwom nadchodził stary służący Józef. 
Szedł prędko, prędzej niż pozwalał mu wiek 
sędziwy, lecz widać przynosił wiadomość jakąś 
DA, gdyż widząc dziedziczkę, podwoił szyb- 

OŚĆ. 
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Spostrzegła, že jej szuka, wstała i szła na 
przeciw niego, by się nie męczył. 

I tak wracać przecież musiała, czekały na 
nią obowiązki, i rf 

Uśmiechnęła się ku niemu. A 3 

— Proszę jaśnie pani — zaczął prędko — 
jakieś dzińdziniery przyjechały, prosiły okrut- 
nie, żeby mogli spocząć, bo zmęczeni straśnie, 
od kolei jadą na podwodach, bo jeomentrują 
jakieś grunta, mówią, co kolej tędy ma iść, 
czy CO insze. 
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samczyki śpiewające w dzień i przy świetle 

w każdym czasie do sprzedania w cenie 

ZŁ 25, 30, 35 do 50, samiczki rozpłodowe 
od 8 do 14 Zł sprzedaje 


STEFAN RAZOÓWSKI 
Kraków — ul. św. Krzyża 11. 


Zgłoszenia pisemne przyjmuje Administr. 


tw 
Ireny Gutwińskiej. 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Karmelicka 52, il. p. 


poleca kilimy oraz przyjmuja zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9 


KURSA f 


8 razy tygodniowo, 5 zł. miesięcznie. Lekcje pojedyń- 
cze i zbiorowe dla dorosłych (pań) udica ZUBIIKIE- 
Wicza, gmach 


MIOL 


patoka — deserowy 
kuracyjny 


prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 


nasieki wysyła za pobra- 
piem opłatnie 5 kg. 


w Zbarażu. 1652 
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»GLOS NARODU“, dnia 28 stycznia, 


wało się w obiegu przeszło 16 miljonów zł. 
waluty zińawkowej więcej, jak biletów ban. 
kowych. P. minister skarbu powiększył więc 
w ciągu grudnia obieg bilonu o 50 miłjonów zl., 
t. į akurat o taką sumę, jaka potrzebna mu 
była na zapłacenie zaległych dostaw rządo- 
wych. Tak w praktyce wyglądają solenne przy- 
rzeczenia p. ministra skarbu. Na szczęście ten 
katastrofalny stosunek uległ radykalnej zmia- 
nie z początkiem b. r.' gdyż obieg bilenu i bi- 
letów zdawkowych prźewyższa tylko 6 5 mi- 
ljjnów złotych ogólną : sumę biletów. banko. 
wych. ? d 
Widocznie wprowadzanie w błąd społeczeń- 
stwa staje się powoli regułą postępowania każ- 
dego naszego włodarzą skarbu, Dziwne tylko, 
że żaden z nich nie przekonał się dostatecznie. 
iż wszelkie sztuczki, na dalszą metę zawo- 
dzą. M. M. 
2 syrr T 
AKTYWNY BILANS PŁATNICZY ANGLJI. 
Jeden z poważniejszych dzienników angiel- 
skich „Board of Trade Joprnal*, rozpatrują? 
kwestję bilansu płatniczego państwa angie!- 
|skiego za rok 1925, dochodzi do wniusku, iż 
hiorąc pod uwagę dochody z transportu, ubez 
pieczeń zagranicą, dochody z tytułu procen- 
tów z lokat zagranieznych, turystyki ete, bi- 
lang płatniczy Anglji zamknie się za ubiegły 
rok saldem aktywnem w wysokości 28 miljo- 
nów funtów szterlingów. Jak wiadomo, we- 
dług prowizorycznych zestawień rządowych, 
w końcu reku ubiegłego przewidywano zale- 
dwie zrównoważenie biłansu płatniczego, rze- 
czywistość zaś okdzała się znacznie lepszą. 


Sytuacja bəz zmiany. 
DOLAR 7.28. 


Tendencja na rynku walutowym biz naj- 
mniejsze; zmiany. Ruch w dalszym ciągu sla- 
by. Wobee tego i kurs dolara utrzymał Się na 
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dotychczasowym poziomie, t. j. 7.35 w obro- 
tach między bankami w Krakowie. W War- 
szawie, Katowicach i Lwowie notowano 7.32, 
Bank Polski płacił bez zmiany 7.28 zł, 

W Wiedniu złoty lekko się Osiabił, lecz 
w stosunku do dolara ikalkulował się na 7.35. 

Inne waluty: 

Funt: 35.75 zł. 

Frank francuski 27,50 zł. 

Marka niemiecka: 175 zł. 

Frank szwajcarski 142 zł. 

Korona czeska: 21.80 zł. 

Szyling austr.: 103.70 zł. 

Na giełdzie akcyjnej ruch naogół słaby, 
tendencja raczej utrzymana. Z poszczególnych 
papierów silniej interesowamo się Zieleniowskim, 
Chodorów zniżkujący i w zaniedbaniu. 

Notowamo: Bank Hipoteczny 43 gr., Tohan 
19 gr., Zieleniewski 8.75—8.85, Górka 7.30— 
1.85, Ćmiełów 15 gr., Chybie 3.50__3.60, Paro- 
wczy 16 gr, Chodorów 4.50. Piasecki 1.80— 
1.85, Lokomotywy 76—78, Nobel 1.35, Po- 
życzka konwersyjna 31 gr. M. M. 

mt mJ m rk 
GIEŁDA WARS7AWSKA, 

Waluty: Dolary St. Zjedn. 7.30, Holandja 
293.25, Londyn 35.54, Paryż 27.05, Praga 
21.61, Szwajcarja 140.95, Wiedeń 102.75. 

GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zamknięcie: Paryż 19.17, Londyn 25.21.2, 
Nowy Jork 5.18.2, Berlin 1.23.4, Wiedeń 73, 
Praga 15.34 i pół, Warszawa 12.50. Tendencja 
spokojna. 

ZŁOTY W WIEDNIU, 
Wiedeń. 26 stycznia. Warszawą 97— 97.50. 


a 
Gialca zbożewa. 
W Warszawie ceny żyta zajamały się, 
Kraków, 26 stycznia. Pszenica dw. 37— 
38.50, targowa 34.50—3550, żyto dw. 24— 
24.50, targowe 22.50—23.50, owies na paszę 
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„Głosu Narodu“. 67 


ornia kilimów 


URSA I 


Za Wojewodę inż. DUDEK m. p. Francuskiego, 
Dyrektor Okr. Dyr. Rob. Pnbl. Angielskiego 
Niemieckiego 
"a dia dzieci 


P. K. O., wejście 9, II. p. na lewo 
od it 28 1682 


tarsza kucharka: 
$ gospo<yni hardzo 
zdolna w swoim zawo- 
dzie poszukuje posady od 
15 lutego we dworze. — 
Łaskawe zgłoszenia pod 
(Maria) proszę nadsyłać 
na Probostwo w Radoczy | 
p. Wadowice. 73 


galicyjskiej 


posó wspólny dla 


| — Gdzież są? — zapytała. 

— Kazałem Julce, by zaprowadziła teh do 
oficyn, a ten starszy nad niemi czeka w salo- 
nie, bo chce się z jaśnie panią widzieć, jakiś 
nietutejszy., 

Przyspieszyła kroku. 

Weszła na ganek wsparty na filarach i przez 
moment wydawało się jej, że dzikiego wina 
girlandy zmieniły się w zaczarowane zwoje, 
a wszystko oplecione jest jakimó cudem, któ- 
rego nie umiała nazwać, a który jednak za- 
wist nad odrzwiami temi. 

— Niech Józet powie kucharce, że pewno 
ci panowie zostaną na kolacji — zadyspono- 
wała szybko i zniknęła w drzwiach salonu. 

Salon tonął w półmroku. 

Na machoniowych meblach ślizgały się 
chłodne niebieskawe Światła. Pąsowy adama- 
szek zdawał się być przesnuty popiołem. Obra- 
zy w złoconych ramach, były jak ciemne okna 
więzienne bez krat. Kwiaty wyciągały liście, 
jakby z paśniedziałej blachy wycięte. Zegar 
wsparty na alabastrowych słupkach, monoton- 
nie tykał na konsoli. Poza tem była cisza... 

, Gdy wchodziła z fotelu podniósł się czło- 
wiek o włosach srebrem lśniących. Wysoki, 
twarz miał o rysach regularnych i głos dźwię- 
czny. Przedstawił się jej prosto: 
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POLICHROMIE -KOŚCIOŁÓW 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 


MALARSKI 


KAROLA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tel 15.20. 


podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 
= pod artystycznem kierownictwem 


JANA BUKOWSKIEGO 


PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
W KRAKOWIE. 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
=== nych — tempera — fresk — kaseina — sgraffito. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


niewie wykonane dotychczas dzieła: Polichromja kościoła 0O, Jezuitów na We- 
sołej w Krakowie. — Polichromia kościoła Państw, Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła 00. Cystersów w Mogile. — Polichromia 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki 


ZAKŁAD 


31 


00. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromja kośeioła 
pa rafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Kluczkowicach i w. in. 


DNOWKWYYWAWAYWAWYTYNOTANYWAAZYWYWYYEKACYAYNNDNNYCAWYOTYWYAAATYWNAYAAYYYAOKCYYEAZZNAPYARAANYYATYANNZTWTAOONAAY POWY TYTANOWA YYYY PYTANY 
Najnowsza publikacja o syjonizmie! 


Ks. Dr. PIOTR STACH, 


Dziekan wydz. teolog, na Uniwersytecie lwowskim: 


ojjonizm a odbudowa Palestyny w ostatniej dobie. 


wyszła ostatnia nakładem 


Księgarni Krakowskiej, Kraków, ul. św. Tomasza 35 
(dom „Głosu Narodu*,) 


+— Btanisław Horski, inżynier. 

Zmuszony nadużyć jej gościnności, wyty- 
czają kolej, z obliczeń wypadło, że w „Zaciszu* 
był punkt zborny. Prosił, by wybaczyła i po- 
zwoliła złożyć w oficynie narzędzia. Praca 
miała być tylko chwilowa, chodziło o spraw- 
dzenie terenu. Z wiosną powrócą prowadzić 
już rzeczywiste pomiary, 

Stała naprzeciw niego pogrążona w mroku, 
tak, że nie mógł widzieć jej twarzy i mówił 
tak nieosabowo, poprostu mówił do właściciel- 
ki „Zacisza“, do gospodyni tego domu. Stała 
naprzeciw niego, odruchowo podała mu rękę, 
lecz nie słyszała co mówił. 

„Stanisław Horski, inżynier“... Dzwony ja- 
kieś rozdzwoniły się w niej, a bicie ich głośne 
tłumiło głos jego znany. I serce rozdygotało 
się jak dzwon, i biło alarm w piersi, `; 

Oto nadszedł. | -AMFSJA 

W wiosenne, kwieciem jabłoni kwitnące po- 
ramki odszedł. A jesienią przyszedł, w jarzębin 
CZETWIENI... 

Ręką przycisnęła serce. i 

Przysunął się krok jeden i zdziwiony mo- 
że, że nie odrzekła ani słowa, przypuszczał, że 
kłopot sprawił jej swem najściam, i już miał 
zamiar sią pożegnać, gdy w drzwiach od ja- 
dalni ukazał się Józef z lampą. 4 

Silna światła smuga rzuciła się na Jej twarz 
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25.50—27, targowy 24—25, jęczmień na krus 
py 22—23, na paszę 21—22, ziemniaki ge 
rzelniane 5.50—5.70. 

Mąka pszenną 45% krak, 66—67, pszenna 
00 gg. grysikowa krak, 68—69, pszenna 0000 
z Kongresówki 60—61, mąka pszenna 0000 
Kongr. grys. 64—65, mąka żytnia 60% krak. 
40—41, żytnia 65% krak, 38—39, poznańska 
41.50—48250. Otręby pszenne 16.50—17, ży- 
tnie 16—1650, osagi jęczmienne 14—15. Tem 
dencja słaba przy małych dowozach, 

Na warszawskim rynku zbożowym wskutek 
zwiększonego zaofiarowania i braku odbiorców 
ceny żyta uległy pewnemu załamaniu. Robio- 
no dość liczne tranzakcje po 28 zł. za cetnar 
feo stacja załadowania i niżej przy braku do- 
statecznej ilości odbiorców. Według opinji kół 
miaródajnych liczyć się należy z tem, że obe- 
cna zniżka potrwa dłużej i doprowadzi do ob* 
niżenia cen mąki i chleba. Tranzakcje na eks- 
port w porównaniu z ub. tygodniem bardzo 
osłabły, Inne gatunki zbóża narazie bez zmiae 
ny. 
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Zycie sportowe. 

Sport teanisowy na Rivierze, Zwycięstwa 
Kieinadła i Czetwertyńskiego, W dniu 20 b. m 
rozpoczął się w Cannes wielki międzynarode- 
wy turniej tennisowy Metropole Fotel, Polsey 
najlepsi teunisiści biorą również udział w po- 
wyższym turnieju i odnieśli już dwa zwycię- 
stwa, a mianowicie Kleinadel pobił Anglika 
Sheringa 2:6, 6:4, 6:4, a Czetwertyński zwy- 
ciężył Hahna 6:2, 6:1, W grze pań panną Wilg 
pokonała miss Green 6:0, 6:0. 

lecz żonatych przeciw kawalerem, W je- 
dnem z miast Szwecji urządzono ostatnio cic- 
kawy mecz piłkarski, a mianowicie drużyna 
„żonatych* spotkała się z „kawalerami“, „Ra- 
gaczo“ okazali się silniejsi sportowo od swych 
rywali j wygrali w stosunku 1:0. 
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oskiej Loretańskiej 
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marmurową wzruszeniem i rozgrała się brylan: 
tami w łzawych oczach. i 

Nie poruszył się. 

Oczy te znajome, dobre, oczy błękitu pełna 
wbił w tę twarz drogą niegdyś i w snach mar 
rzoną młodzieńczych, a potem przymknął po- 
wieki. i 

Smuga wiatła przeszła po jego srebrnej 
głowie i roztopiła się w mrocznym pokoju. 

Stary Józef, jak czarnoksiężnik, pozapalał 
łumy i zniknął w drzwiach ciemnych: A onl 
stali naprzeciw siebie i nie wierzyli prawdzie. 
Wyciągnęli ku sobie ręce i nie pytali, czy 10 
rzeczywistość. | | 

Bo oto po latach przyprowadził go Bćg, 
„bo smutno jest człowiekwi samemu“, Stali 


naprzeciw siebie w zadumie wspomnień, w ją- 


sności wiośnianych dni i wzruszeń... Spokojni 
i cisi... Bo oto się znałeźli. I dotrwali sobie 
w. wierze, bo miłość jest jak śmierć -— jedna: 

A tam, wysoko, za oknami, na jarzębinach 
zwisały pąsowe kiście i czerwieniły swe korale 
jak niegdyś przed laty. 

Bo wszystko, co żywem tętni życiąm, ol: 
kwitnąć może z wiosną. 

I serce odkwita w tęsknotach płaczącea 
Życiodajne bowiem są niedoli łzy. 
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Wydawca; za „lłos Narodu" Bpólka Wydawnicza 3 ogran, odpowiedz, K. Holeksa, ma Redaktor naczelny į odpowiedz. Jan Matyasik. m Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie nod zarzadew R. Ferka 


